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Letni wypoczynek załogi HiL

Ponad 5000 dzieci krakowskich
hutników skorzysta w tym roku
ze zorganizowanych form letnie­
go wypoczynku. Jak zapewnia
Ośrodek Wczasów i Kolonii HiL,
na wakacje będzie mógł wyje­
chać każdy, kto tego zapragnie.
Dla najmłodszych, uczniów szkół
podstawowych, przygotowano
3800 miejsc na koloniach. Nieco
starsi będą mogli uczestniczyć w

licznych obozach stałych bądź
wędrownych — po Gorcach, Ja­
worzynie Krynickiej, Beskidzie
Śląskim. Miłośników żeglarstwa
oczekuje obóz w Szyprach k. Ol­
sztyna, połączony z kursem na

stopień sternika. W planach jest
także rejs po Wielkich Jezio­
rach Mazurskich (Huta posiada
5 własnych „omeg” i 5 „kormo­
ranów”). W Klewkach, również
w pobliżu Olsztyna, będzie moż­
na, spróbować swych sił w jeź-
dzie konnej. Usportowiona mło­
dzież KS Hutnik letnie tygodnie
spędzi na obozach specjalistycz­
nych. O racjonalny wypoczynek
dla członków swych zespołów
zadbał Dom Kultury HiL, dla u-

czniów — Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa. Około 350 harcerzy wy-
jedzie na obozy, urządzane na

koszt Kombinatu, przez Komen­
dę Hufca ZHP w Nowej Hucie.
Huta zapłaci także za pobyt dzie­
ci swych pracowników na kolo­
niach zdrowotnych Towarzystwa
Przyjaciół Dzieci.

Wszystkie wypoczynkowe im­
prezy trwać będą co najmniej 3
tygodnie, a opłatę za nie, wyno-

szącą średnio 1800 zł można u-

iścić w ratach.
HiL posiada wieloletnie już

doświadczenie w organizacji let­
niej akcji, więc zazwyczaj bywa
ona udana. Jedynym poważniej­
szym mankamentem jest często

.zbyt niski standard pomieszczeń.
Nie wszystkie szkoły, zamienia­
ne okresowo w ośrodki kolonij­
ne, są przystosowane do- pełnie­
nia roli domów wczasowych dla
młodzieży. Kombinat jest ponad-

zobowiązany do uczestnictwa
(Do-kończenie.na str. 2)
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Choć urodzaj-szaleje drożyzna

Na zielonym rynku
coraz więcej

świeżych warzyw i owoców

— ~ I

Ze świsatio
NA ZAPROSZENIE radziec­

kiego kierownictwa przybył z

czterodniową wizytą do ZSRR
kanclerz RFN — Helmut Kolii.
Na Kremlu odbyły się rozmo­
wy, w których ze strony ra­
dzieckiej uczestniczyli: premier
Nikołaj Tichonow, minister
spraw zagranicznych Andriej
Gromyko oraz minister obrony
Dmitrij Ustinow. Kanclerzowi
Kohlowi towarzyszy szef boń-
skiej dyplomacji — Hans-Die-
trich Genscher.

SPECJALNA komisja media­
cyjna, powołana przez Komitet
Wykonawczy OWP oraz przed­
stawiciele sił opozycyjnych wo­
bec Jasera Arafata w OWP, za­
warła w Damaszku porozumie­
nie w sprawie zawieszenia bro­
ni. Informację tę podali rzecz­
nicy obu stron. Uczestnicy roz­
mów uznali konieczność utrzy­
mania zbiorowego kierownic­
twa i odstąpienia od praktyki
podejmowania jednostronnych
decyzji, podkreślając potrzebę
ich konsultowania z innymi or­
ganizacjami wchodzącymi w

skład OWP.
OD 1 LIPCA BR. weszła w

życie w Algierii — jednym z li­
czących się eksporterów ropy
naftowej na świecfe — podwyż­
ka cen benzyny o 25 proc. Ben­
zyna super kosztuje teraz 69
centów amerykańskich za litr.

Moment złożenia kwiatów na

nadal pustym sarkofagu czekają­
cym na prochy generała W. Si­
korskiego w krypcie na Wawelu.

Fot. Jadwiga Rubiś

Pogoda dopisuje i zanosi się na

dobry urodzaj warzyw i owo­
ców. Krakowskie place targowe,
które wczoraj wizytowaliśmy za­
walone są towarem. Również
spory wybór jest w sklepach i
na stoiskach handlu uspołecznio­
nego, czyli Krakowskiej Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej

i PSS „Społem”. Niestety, szale-

tv-

pomidorów
truska-
Klepa-

stoisk
80 zł,
wiązkę

W 40. rocznic? śmierci Generała Sikorskiego

• •

W
Sieni ZamkuWczoraj w Szarej

Królewskiego na Wawelu odby­
ło się posiedzenie JKrakowskiego
Komitetu Organizacyjnego Spro­
wadzenia Prochów gen. W. Sikor­
skiego na Wawel. Przewodniczą­
cy Komitetu prof. dr M. Klima­
szewski z ubolewaniem przedsta­
wił zebranym stan starań amba­
sady PRL w Londynie, która po
raz wtóry zwróciła się do
władz brytyjskich o wyrażenie
zgody na sprowadzenie prochów
Generała do Ojczyzny.
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je drożyzna. Jeszcze przed
godniem kilogram
kosztował około 200 zł,
wek 110 zł, a wczoraj na

rzu prywatni właściciele
żądali za ładny kalafior
główkę czosnku 20 zł,
marchwi 20 zł, kopru 40 zł, kilo­
gram czerwonej porzeczki 60 zł,
a czarnej 90 zł, jagód (borówek)
160 zł, wiśni 120 zł. Pojawiły się
pierwsze jabłka w cenie 60 zł.

Ceny stosowane przez spół­
dzielczość są zawsze trochę niż­
sze od wolnorynkowych, np.
ziemniaki kosztują 26 zł, a u

handlarzy 30 zł, czereśnie 80 zł
(u przekupek 90 zł). Natomiast
jeśli podaż nie pokrywa popytu
w placówkach uspołecznionych,
ceny na placach targowych idą
szybko w górę. Dlatego np. tak
drogie są wiśnie, kalafiory (w
spółdzielczości kalafior kosztuje
36 zł, a u przekupek 70—80 zł!),
agrest, bób, maliny i jagody. Gdy
jednak porównałem cenniki na

warzywa i owoce sprzed roku,
biorąc poprawkę dwutygodniową,
gdyż o tyle przyspieszona była
w br. wegetacja, to okazuje się,
że obecne ceny są wyższe śred­

nio 10—20 proc, od ubiegłorocz­
nych, choć niektóre warzywa i
owoce są teraz nawet nieznacz­
nie tańszfe. Wynika z tego wnio­
sek, że i przed rokiem już pano­
wała ogólna drożyzna...

W magazynach i sklepach Krak.
Spółdz. Ogrodniczo-Pszczelar­
skiej pod dostatkiem jest pomi­
dorów (od dziś cena zostaje ob­
niżona do 90 zł za kg), ogórków
(kiszeniaków i sałatkowych), ka­
pusty białej i włoskiej, marchwi,
cebuli, rabarbaru, ziemniaków
młodych. Te warzywa winny się
znajdować w ciągłej sprzedaży.
Z owoców dość dobrze obrodziła
porzeczka czerwona i czarna o-

raz czereśnie i agrest. Snoro jest
wiśni; rozpoczął się szczytowy

(Dokończenie na str. 2)

Odpowiedź udzielona w maju
br. podtrzymuje negatywne sta­
nowisko z czerwca 1981. Dotyczy
to zarówno starań o sprowadze­
nie prochów Generała do Polski
jak i odsłonięcia Jego popiersia
w Gibraltarze. Niepokojące w

tej sprawie jest, że przedstawi­
ciele władz brytyjskich przeka­
zując decyzję negatywną uzależ­
nili jej ponowne rozpatrzenie od
zmiany sytuacji wewnętrznej w

Polsce i poprawy stosunków pol­
sko-brytyjskich, Obecna odmowa
rozszerza warunki, które winny
być spełnione dla uwzględnienia
wniosku o sprowadzenie prochów
gen. W. Sikorskiego do kraju,
rozciągając je na sferę stosunków
wewnętrznych w Polsce.

Prof. Mieczysław Klimaszewski
kończąc swe wystąpienie stwier­
dził: „sarkofag czeka, jesteśmy
przekonani, że doczeka złożenia
prochów w tym najzaszczytniej-
szym miejscu, jakie nasz naród
może zaofiarować”.

Następnie odbyła się uroczy­
stość złożenia kwiatów na sar­
kofagu w krypcie Katedry na

Wawelu. Jako pierwsi kwiaty
złożyli: przewodniczący Krakow­
skiego Komitetu Organizacyjne-

(bokońezente tlą str. 2)
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Oto okładka jed­
nego z ostatnich
numerów zachod-

nioniemieckiego
tygodnika
Spiegel”.
zawarte

sunkiem, na

rym zza

pelusza mężczyzny
wystają głowy a-

merykańskiej pie­
choty morskiej,
brzmi: Nikaragua
amerykański drugi
Wietnam? Cztery
lata temu sandi-

nowscy powstańcy
obalili w Nikara­
gui rząd proame-
rykańskiego dyk­
tatora Anastasio
Somozy. Powstały
ludowy rząd w

Nikaragui od po­
czątku istnienia
stykał się z jawną
nieprzychylnośeią

USA, która za pre­
zydentury R. Rea­
gana mocno się na­
siliła. Twarda linia
amerykańskiej polityki
się np. w blokowaniu
Międzyamerykańskiego
woju, a dotyczących
Nikaragui pożyczek. Ponadto USA
jawnie popierają siły kontrrewolu­
cyjne działające z terytorium są­
siedniego Hondurasu. Jeden z

oddziałów tzw. „Nikaraguańskich
sił demokratycznych” .w wywiadzie
dla honduraskiego dziennika zapo­
wiedział „gorący lipiec”: zbrojny
atak na Nikaraguę i podał nawet

przewidywaną datę tej operacji —

19 lipca — w czwartą rocznicę o-

balenia dyktatora Somozy. Przy­
wódcy Nikaragui obawiają się ró­
wnież prowokacji mającej na ce­
lu wywołanie wojny z Hondura­
sem, który miałby zapewnioną peł­
ną pomoc wojskową USA. Groźba
interwencji zbrojnej Stanów Zjed­
noczonych w Nikaragui wzbudziła
zaniepokojenie w społeczeństwie a-

merykańskim. Przeciwnicy inter­
wencji organizują demonstracje,
wysyłają apele do ONZ itp. Także
pretendenci do fotela prezydenc­
kiego z ramienia Partii Demokra­
tycznej wypowiadali się ostatnio
za liberalną polityką USA wobec
Ameryki Środkowej, a także Afry­
ki czy obszaru Karaibów. Najpo­
ważniejszy kandydat demokratów,
były wiceprezydent W. Mondałe
mówiąc o sprawie Nikaragui
świadczy
zwalczaj:, rząd sandinistów
świadomi przyczynia się jedynie

górą 5 tys.
dzieci krakowskich
hutników skorzysta
wtymrokuzor­
ganizowanych form
letniego wypoczyn­
ku. Na zdjęciu:
grupa młodzieży
przygotowana do
wyjazdu...

Fot. Stanisław
GAWLIŃSKI

„Der
Pytanie

nad

Prof. WIKTOR BONIECKI komentuje

O dekretach
RED.: W ostatnich kilkunastu

miesiącach nasz parlament pra­
cuje ze zdwojoną, jak nie wię-

, kszą, wydajnością, czego efektem
jest jego niebywała w całej na­
szej powojennej historii działal­
ność legislacyjna. Mnożą się
uchwały, do nich powstają setki
aktów wykonawczych, tak, że
trudno już — nawet wnikliwe­
mu obserwatorowi — w tym
wszystkim się połapać. Czy nad­
miar aktów wykonawczych nie
ułatwia w. konsekwencji życia
lawirantom, sprytnie omijającym
przepisy?

W.B.: Jak nas ostatnio poin­
formowała prasa, radio i tv, w

Japonii zmniejszono podczas pro­
dukcji ilość powstających bra­
ków do 1,2 proc. USA i RFN ma­
ją około 6 proc, braków, a Wiel­
ka Brytania 10 proc. Tak to wy­
glądało w 1982 r. U nas w kra­
ju w tymże samym roku wypie­
czono złego, niejadalnego chleba,
za 5 mld zł. Nie wspominam tu o

innej produkcji, o której już mó­
wiłem na tych łamach uprzednio.
Jest coś w tym, że w naszych
środkach masowej informacji
głoszona jest często opinia, iż
— aby gospodarkę uzdrowić —

należy wszystko zadekretować;
tworzyć całe nowe kodeksy, mnie­
mając, że ustawy same z siebie
wyleczą gospodarkę. I w ten spo­
sób znaleźliśmy się w okresie
„INFLACJI” przepisów prawnych,
co jest zjawiskiem niebezpie­
cznym.

RED.: Nie jesteśmy tu chyba
wyjątkiem. W wielu innych kra­
jach też zdarzały się i nadal zda­
rzają okresy, w których liczba
obowiązujących przepisów sta­
wała się wręcz horrendalną.

W.B.: Robert Guillalą
książkę, wydaną ostatnio
Mym kraju pt, „Od Feari

ur do Hirosimy" (autor książki
pt. „Japonia trzecie mocarstwo”,
która w naszym kraju już miała
parę wydań). Autor opisuje sy­
tuację gospodarczą Japonii w

okresie wojny. I zaskakuje nas

zbieżnością zjawisk ekonomi­
cznych, takich jak postępująca
inflacja jena, jeszcze szybciej ro­
snące ceny, system kartkowy,
który się załamał, szalejąca spe­
kulacja, bałagan gospodarczy,
wzrost ilości zarządzeń itp. Po
wojnie Japończycy odcięli się
mądrze od tej polityki i dopro­
wadzili do tego, że o niemal

(Dokończenie na str. 2)

• W 1811 r. rewolucyjna jun­
ta w Caracas pod wodzą Fran­
cisco Mirando przejęła władzę
w Wenezueli i ogłosiła niezależ­
ność od Hiszpanii. Tym samym
Wenezuela jako pierwszy kraj
w Ameryce Łacińskiej oderwała
się od Hiszpanii.

© W 1888 r. urodził się Her­
bert Spencer Gasser (zm. w

1963), fizjolog amerykański,
laureat Nagrody Nobla za prace
nad funkcjonowaniem nerwów.

Było to 5 lipca
® W 1943 r. zmarł Kazimierz

Junosza Stępowski (ur. w 1882)
wybitny aktor związany z Tea­
trem Polskim w Warszawie,
znany z ról szekspirowskich czy
ibsenowskich, występował rów­
nież w filmie w roli profesora
Wilczura w „Znachorze”.

• W 1952 r. odbyła się pierw­
sza sesja Zgromadzenia Ogólne­
go Polskiej Akademii Nauk.

• W 1978 r. zakończył się lot
kosmiczny statku „Sojuz 30” z

Mirosławem Hermaszewskim i
Piotrem Klimukiem na pokła­
dzie. (w-g)

Przewodniczący RN m. Krakowa
Apolinary Kozub, wiceprzewodni­
czący prof. Jan Janowski, wicepre­
zydent miasta Andrzej Zmuda,
sekretarz KK PZPR Jan Czepiel
oraz przedstawiciele krakowskiego
zespołu poselskiego — spotkali się
z deputowanymi SPD do Bundes­
tagu.

Deputowani są członkami grupy
roboczej do spraw polskich w SPD
i przybyli do Polski z zamiarem

lepszego poznania kraju i ludzi.

Gości interesowały szczególnie w

naszym mieście zagadnienia polity­
ki komunalnej oraz działania na

rzecz ochrony środowiska natural­
nego i rewaloryzacji zabytków.

Wiele miejsca w rozmowach za­
jęły też sprawy związków zawo­
dowych oraz działalność Patrioty­
cznego Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego.

ry-
któ-

ronda ka-

naplssł
w na-

Harbo-

• W kalifornijskiej miejsco­
wości wypoczynkowej Mam-
moth Lakę, zatłoczonej turysta­
mi, korzystającymi z przedłużo­
nego weekendu w Związku z

przypadającym w poniedziałek
świętem narodowym Stanów
Zjednoczonych — Dniem Nie­
podległości — zarejestrowano w

niedzielę wstrząsy sejsmiczne o

sile do 5,8 st. w skali Richtera.
Drgania spowodowały niewiel­
kie osuwiska ziemi, natortiiast
nie było doniesień o rannych i
większych stratach material­
nych.

® Po zakrojonej na szeroką
skalę obławie z udziałem kil­
kuset funkcjonariuszy policji,
w niedzielę na Florydzie za­
trzymany został 30-letni John
Wiliam Ferry, mający na su­
mieniu życie dwojga osób. Spło­
nęły one żywcem w podpalo­
nym przez piromana supermar­
kecie na przedmieściach Tam­
py — Clairmel City.

• Włoskie środki masowego
przekazu zostały wzbogacone o

dość niezwykłe pismo — mia­
nowicie o organ prasowy zor­
ganizowanych prostytutek. Or­
gan nosi nazwę „Lucciola”,
e.zyH „Żaróweczka”, wydawany

jest przez „Komitet ds. Praw
Obywatelskich Prostytutek”.
„Luccidla” została w końcu ty­
godnia przedstawiona rzym­
skim dziennikarzom i wkrótce
ukaże się na rynku wydawni­
czym.

• Znany z kontrowersyjnych
wypowiedzi amerykański mini­
ster zasobów wewnętrznych J.
Watt uznał rocka za muzykę
narkomanów i alkoholików. W
wywiadzie dla „Washington
Post” oświadczył wprost, że

z dalekopisu
rock przyciąga najgorsze ele­
menty. „Nie będziemy więc tak
jak to bywało w przeszłości
stwarzać warunków sprzyjają­
cych dla toksykomanii i alko­
holizmu” — powiedział Watt.

• Gerry Fltt, były przywódca
północnoirlandzkich labourzy-
stów został ciężko ranny w

trakcie pożaru, jaki wybuchł w

niedzielę w jego domu w Bel­
faście. Policja podejrzewa pod­
palenie, zaś agencje przypomi­
nają, iż Fitt, polityk katolicki,
należał do otwartych krytyków
działalności Irlandzkiej Armii

Republikańskiej (IRA), walczą­
cej zbrojnie o wycofanie bry­
tyjskich wojsk z Ulsteru. Był
przeciwnikiem rozniecania nie­
pokojów politycznych w tej
prowincji.

• Według oficjalnych danych
ogłoszonych w Delhi, ponad ty­
siąc osób poniosło śmierć, a wie­
le zaginęło bez wieści na sku­
tek powodzi w indyjskim sta­
nie Gudżarat. Wiele miejsco­
wości tego stanu jest odciętych
od świata. Meteorolodzy zapo­
wiadają, że nad Gudżarat nad­
ciąga nowy silny cyklon tro­
pikalny. M

• Nie znane dotychczas ugru­
powanie „Armia Wyzwolenia
Narodowego Korsyki” przyzna­
ło się do dokonania ok. 20 za­
machów bombowych na Korsy­
ce począwszy od 30 czerwca br.
W wyniku tych zamachów zni­
szczone zostały budynki ban­
ków, posterunków policyjnych,
urzędów, koszary żandarmerii.
Straty materialne są duże.

• Brytyjski minister finan­
sów, niedawno mianowany Ni-
gel Lawson, nie wykluczył w

niedzielnym wywiadzie telewi­
zyjnym zmniejszenia zasiłku
dla bezrobotnych.

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie małe i u-

miarkowane? Temp. min.
nocą 14, maks, dniem 28
st. C. Wiatr słaby wschod­
ni. Dziś rano wilgotność

WWW

względna powietrza 91 proc.

przejawia
inicjatyw

Banku Roz-

przyznania

o-

iż prezydent R. Reagan
nie-

do, dławienia wszystkich umiarko­
wanych i postępowych sil w Ame­
ryce Środkowej. Groźba interwen­
cji zbrojnej Stanów Zjednoczonych
wisi zresztą nie tylko nad Nikara­
guą, lecz i nad Salwadorem, gdzie

'

partyzantka ludowa prowadzi woj­
nę z proamerykańskim rządem.
Tymczasem większość Ameryka­
nów, według sondażu dziennika
„New York Times” i sieci telewi­
zyjnej „CBS” w ogóle nie wie ko­
go USA popierają w Salwadorze
czy Nikaragui. Tylko 25 procent
ankietowanych wiedziało, że Biały
Dom popiera rząd w Salwadorze
walczący z miejscową lewicową
partyzantką i jedynie 13 proc, res­
pondentów zdawało sobie sprawę,
że Waszyngton stanął po stronie
kontrrewolucjonistów w Nikara­
gui. Znamienna jest odpowiedź na

pytanie, czy USA powinny inter­
weniować zbrojnie przeciwko si­
łom lewicy w obu tych krajach
Ameryki Środkowej. Otóż 32 pro­
cent ankietowanych poparło ideę
zbrojnej . interwencji, a aż 57 wy­
powiedziało się przeciwko niej, 11

proc, respondentów nie zajęło na­
tomiast zdecydowanego stanowiska.
Niezależnie jednak od wyników
ankiet rząd USA nadal popierać
będzie własne interesy w Amery­
ce Środkowej, lecz czy uczyni z

Nikaragui lub Salwadoru drugi
Wietnam na dziś nie można dać
jednoznacznej odpowiedzi.

(W-G)
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W WARSZAWIE zakończyły
się obrady XIII Plenum ŃK
ZSL. W przyjętej uchwale
stwierdzono, że zebrania spra­
wozdawczo-wyborcze kół oraz

zjazdy gminne Stronnictwa wy­
pracowały znaczący dorobek po-
lityczno-organizacyjny i ideowo-

wychowawczy. Plenum podjęło
uchwałę o zwołaniu w przy­
szłym roku IX Kongresu ZSL i

powołało ponad 240-osobową ko­
misję kongresową, pod prze­
wodnictwem Romana Malinow-
skiego.

AKTUALNY stan konta rady
obywatelskiej budowy Pomnika
— Szpitala Centrum Zdrowia
Matki-Polki wynosi 105 min zł.

W POLSCE przebywa delega­
cja Kongresu Narodowego Re­
publiki Kolumbijskiej.

PREZES Rady Ministrów pod­
pisał zarządzenie w sprawie o-

strzegania przed zakłóceniami

przebiegu procesów gospodar­
czych. Działalność w tej dzie­
dzinie prowadzić będzie Komi­
sja Planowania przy Radzie Mi­
nistrów'.

PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa — Henryk Jabłoński,
przyjął 4 tai. nowo mianowa­

nego ambasadora nadzwyczajne­
go i pełnomocnego Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej u’ Repu­
blice Portugalskiej — Bogusła­
wa Zakrzewskiego.

I SEKRETARZ KC PZPR,
prezes Rady Ministrów — Woj­
ciech Jaruzelski i przewodni­
czący Rady Państwa — Henryk
Jabłoński wystosowali depeszę
gratulacyjną do prezydenta Al­
gierskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej, sekretarza ge­
neralnego Frontu Wyzwolenia
Narodowego Bendżedida Szadli
z okazji 21 rocznicy proklamo­
wania niepodległości Algierii,
przypadającej w dniii 5 bm.

PROKURATOR wojewódzki w

Warszawie informuje, że czyn­
ności śledcze w sprawie śmierci

Grzegorza Przemyka są nadal
kontynuowane. Jednocześnie

prokurator wojewódzki w War­
szawie prosi autora anonimu

przesłanego na adres ministra
snraw wewnętrznych, który po­
siada wiadomości o okoliczno­
ściach zatrzymania Grzegorza
Przemyka w dniu 12 maja br.
na Placu Zamkowym — o zgło­
szenie sie do Prokuratury Rejo­
nowej Warszawa - Śródmieście,
nlac Dąbrowskiego 1, celem zło­
cenia zeznań.

Letni wypoczynek
załogi HIL

(Dokończenie ze str. 1)
w ich remontowaniu i moderni­
zacji. Dlatego padła propozycja
budowy własnego ośrodka wy­
poczynkowego dla najmłodszych.
Swoją pomoc przyrzekł m. in.
NSZZ Pracowników KM HiL.

A co dla rodziców? Dla star­
szych przygotowano w br. 22 500
skierowań wczasowycłu—W skali
roku jest to ilość wystarczająca,
ale w najpopularniejszych mie­
siącach urlopowego szczytu zdo­
być wczasy niełatwo. Wszyscy
chcieliby wyjechać do atrakcyj­
nych miejscowości nadmorskich i
koniecznie do ośrodków o Wyso­
kim standardzie. Tymczasem nad
Bałtykiem HiL dysponuje jedy­
nie dzierżawionymi kwaterami
prywatnymi, choć podjęto już
kroki w celu wykupienia domu
wypoczynkowego w Międzyzdro­
jach. Poza sezonem letnim bę­
dzie on pełnił funkcję sanato­
rium. Na brak powodzenia nie
będzie zapewne narzekał rów­
nież inny planowany ośrodek w

Szczawie bogatej w wody mine­
ralne.

Aby zachęcić ząłogę do wyjaz­
dów "urlopowych w mniej oble­
ganych terminach w HiL posta­
nowiono zafundować poza sezo­
nem 400 bezpłatnych skierowań
rencistom i emerytom, a ich ro­
dzinom przysługuje wtedy _

30
procentowa zniżka. Na gratiso­
we wczasy mogą liczyć także
pracownicy zatrudnieni na naj­
uciążliwszych dla zdrowia stano­
wiskach.

Dzień Spółdzielczości
Już po raz 61 spółdzielcy ca­

łego świata obchodzili wczoraj
Międzynarodowy Dzień Spółdziel­
czości. Warto przypomnieć, że

wszystkie spółdzielnie liczą ogó­
łem 364 min członków. 75 lat
ma już krakowska „Społem”;
dziś posiada 874 sklepy, 332 za­
kłady gastronomicznie i 49 zakła­
dów produkcyjnych. Prócz dzia­
łalności typowo handlowej spół­
dzielnia jest także organizatorem
życia kulturalno-społecznego.

Na wczorajszej akademii w

kinie „Kijów” najlepszych pra­
cowników i członków uhonorowa­
no odznaczeniami i wyróżnienia­
mi. Godność „honorowego człon­
ka «Społem»” przyznano długo­
letnim działaczom Aleksandrowi
Ciężakowi i Marianowi Hułlowi,

(suł)

Prezydium Rządu
rozpatrzyło projekty

nowych aktów prawnych
4 bm. obradowało Prezydium

Rządu. Rozpatrzono pakiet ak­
tów prawnych dotyczących na­
czelnych organów administracji
państwowej.

Przyjęto projekt ustawy o U-
rzędzie ministra spraw we­
wnętrznych i zakresie działania
jego organów. Projekt określa
kompleksowe zadania w dziedzi­
nie ochrony bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego oraz zakłada
nową koncepcję organizacji tere­
nowych organów tego resortu.

Prezydium Rządu rozpatrzyło
także wstępnie projekty aktów
prawnych dotyczących naczel­
nych organów administracji pań­
stwowej w dziedzinie nauki,
szkolnictwa wyższego i techniki.

Rozpatrzono także i aprobo­
wano projekt nowego prawa de­
wizowego. Sprawy dewizowe re­
guluje dotychczas ustawa z 1952
roku. Zmiany, jakie zaszły w go­
spodarce kraju zdezaktualizowa­
ły niektóre dotychczasowe . roz­
wiązania prawne i powodują ko­
nieczność ustanowienia nowego
prawa w tej dziedzinie. Przyjęty
przez Prezydium Rządu projekt
ustawy — prawo dewizowe — re­
guluje m. in. uprawnienia do po­
siadania przez osoby fizyczne
wartości dewizowych, zasady o-

brotu dewizowego,' a także wła­
ściwości organów w sprawach
dewizowych.

Aprobowane projekty ustaw

rząd przedłoży w niedługim cza­
sie Sejmowi PRL.

W kolejnym punkcie Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło koncep­
cję rozwoju współpracy i wy­
miany handlowej z ZSRR do.
1990 roku.

Przedyskutowano również
wstępnie problemy rozwoju bu­
downictwa okrętowego do 1985 r.

i kierunkowo do 1995 roku. Prze­
widuje się rozszerzenie możliwo­
ści modernizacji i efektywniej-

Podobnie jak w latach po­
przednich pewna grupa hutni­
ków wyjedzie na wczasy zagra­
niczne. 90 osób do Czechosłowa­
cji, 100 na adriatyckie wybrzeże
Jugosławii. (ar)

Czy rośliny
mają pamięć?

Pozytywną odpowiedź na py­
tanie zawarte w tytule udzielił
niedawno Marie Desbiez i jego
współpracownicy z uniwersytetu
Clermont we Francji. Stwier­
dzają oni, że rośliny, nie tylko
mają pamięć, ale również korzy­
stają z niej. Dla zbadania pamię­
ci przeprowadzono eksperymenty
polegające na zaburzeniu natu­
ralnej symetrii rośliny i spraw­
dzeniu, jaka będzie jej reakcja.
Dokonano tego przez nakłuwanie
liści za pomocą igły. Po 5 minu­
tach nakłute liście zostały usu­
nięte. Następnie pozwolono ro­
ślinom rozwijać się przez 20 dni.
Usunięcie górnej. części rośliny
pozwoliło na wykształcenie w

tych samych miejscach nowych
pąków. Okazało się, że asyme­
tryczne ukłucia zostały „zapa­
miętane” i występowały w więk­
szości badanych przypadków.

To był jedynie dowód na ist­
nienie tzw. długookresowej pa­
mięci — stwierdzają naukowcy.
Przeprowadzili oni również Sze­
reg eksperymentów dla wykaza­
nia istnienia także pamięci krót­
kookresowej. I tu osiągnięto po­
zytywne rezultaty. Te zaskaku­
jące wyniki badań sugerują, że

wprawdzie rośliny nie posiadają
systemu nerwowego, to jednak
pewien komórkowy mechanizm
pamięci oraz transmisja informa­
cji mogą mieć charakter uniwer­
salny, (PAP)

Złożenie kwiatów
(Dokończenie ze str. 1)

go Sprowadzenia Prochów Gen.
W. Sikorskiego prof. M. Klima­
szewski i wiceprezydent m. Kra­
kowa A. Żmuda. Kolejno kwiaty
złożyła delegacja PRON z prze­
wodniczącym R. Zielińskim. War­
ty przy sarkofagu zaciągnęli kom­
batanci polskich sił zbrojnych na

Zachodzie O. Terlecki i St. ,Wa-
siuczyński. W uroczystości, ucze­
stniczył proboszcz Katedry na

Wawęlu . ksiądz prałat Janusz
Bielański. (J.r)

szego wykorzystania posiadanego
potencjału przemysłu okrętowe­
go, a także kooperujących z nim
branż..

Prezydium Rządu zaznajomiło
się z informacją ni. konieczności

“zmian w kodeksie pracy i ukła­
dach zbiorowych. Są one prze­
de wszystkim pochodną nowych

■warunków, które stwarza refor­
ma gospodarcza. Propozycje no­
welizacji kodeksu pracy będą
konsultowane . ze związkami za­
wodowymi.

Aprobowano też projekt roz­
porządzenia w sprawie chorób
zawodowych. W rozporządzeniu
uściśla się zasadę, Według której
przy stwierdzeniu choroby zawo­
dowej musi być udowodniony
bezpośredni związek przyczyno­
wy między warunkami pracy a

powstałym schorzeniem. Rozpo­
rządzenie ustala zasady zgłasza­
nia i stwierdzania chorób zawo­
dowych, a także ich wykaz.

(PAP)

Nieco faktów
o związkach zawodowych

w
780

naszym województwie w

zakładach mogą działać
związki zawodowe. Nie mają
prawa zrzeszania się w związ­
kach pracownicy zatrudnieni w

eksporcie, organach wymiaru
sprawiedliwości, instytucjach
państwowych (np. urzędach),
ajenci oraz zatrudnieni w pra­
cy nakładczej. Ci ostatni dopo­
minają się o to, by przyznać im
jednak prawo możliwości wstę­
powania do związków.

Na liczbę 780 zakładów w 608
istnieją już związki. W 156 dzia­
łają na razie komitety założy­
cielskie. W 249 organizacjach
związkowych przeprowadzono już
kampanię wyborczą, wybrano
władze, ustalono program działa­
nia.

Warto dodać, że poza Krako­
wem, a więc w gminach i mia­
stach naszego województwa, pro­
ces powstawania związków za­
wodowych w zasadzie się zakoń­
czył, bowiem na 199 zakładów
‘działających w terenie w 186 są
już związki, nie ma ich więc w

zaledwie w 13. W Krakowie ruch
związkowy rozwija się najszyb­
ciej w dzielnicy Podgórze i w

Krowodrzy.
W tej statystycznej informacji

należałoby również zwrócić uwa­
gę na zakłady, w których ruch
związkowy rozwija się najlepiej
i odwrotnie. Wśród tych pierw­
szych wybijają się m. in. Zakła­
dy Metalurgiczne ze Skawiny,
Fabryka Narzędzi Gospodarczych
„Kuźnia” z Sułkowic, PSS „Spo­
łem” Oddział Kraków, Związek
Nauczycielstwa Polskiego (Rada
Oddziału w Nowej Hucie), Zbior­
cza Szkoła Gminna w Sułkowi­
cach, a także Chemobudowa. któ­
rej związek jest zresztą pierw­
szym zarejestrowanym związkiem
r—

Co słychać?
O głupie żarty podejrzewał

swych pracowników kierownik
wydziału w Zjednoczeniu Bu­
downictwa Kołchozowego w ob­
wodzie tulskim, kiedy siedząc
przy oknie poczuł mocne ude­
rzenie w plecy, a na podłodze
zobaczył niewielki kamyk. Ja-
snobrązowy kamyk ipo dotknię­
ciu okazał się jednak gorący, a

przy dokładnym, naukowym ba­
daniu wykazano, iż był to od­
prysk niewielkiego meteorytu,
który upadł nie opodal budyn­
ku, roztrzaskując się przy zet­
knięciu z ziemią.

<

(Dokończenie ze str. I)
wszystkich problemach gospodar­
czych i technicznych musi wie­
dzieć robotnik; ą bez jego akty­
wnego udziału nie dokona się o-

wego, jak piszą najczęściej
dziennikarze, „cudu gospodarcze­
go”. Jeśli dzisiaj produkcja ja­
pońska przoduje tym, że ilość
braków zmniejszyła się prawie
do jednego proc.to jest to za­
sługą szeregowych pracowników.
W zakładach japońskich wszyscy
robotnicy potworzyli grupy, któ­
re, na każdym odcinku produ­
kcji i o każdym czasie pilnują i
nie dopuszczają do powstania bu­
bli.

RED.: Dobrze
byśmy w kraju również wycią­
gnęli wnioski z tych japońskich
doświadczeń.

W.B.: Bez świadomości I czyn­
nego działania pracowników
najlepsze nawet ustawy stają się
martwą literą. A u nas teraz
często się głosi, że jeśli będą
odpowiednie przepisy, to się

by było, gdy-

Choć urodzaj
szaleje drożyzna

(Dokończenie ze str. 1)
skup malin. Ogrodnicy rozpo­
częli dostawy pierwszych jabłek
i gruszek. Większa ich ilość po­
jawi się za mniej więcej tydzień.

W sumie KSOP dzień w dzień
skupuje 80—100 ton warzyw i
70—80 ton owoców; Z tej ilości
aż 80 proc, trafia bezpośrednio
do zakładów przemysłu owoco­
wo-warzywnego, np. w Krako­
wie, Tenczynku, Tarnowie. Po­
nadto nadwyżki warzyw i owo­
ców wysyłane są do miejsco­
wości w województwach ościen­
nych, np. na Śląsk, Podbeski­
dzie i na południe do Zakopane­
go, Nowego Targu, Nowego- Są­
cza itp. Pewna partia kalafio­
rów, kapusty białej, agrestu i o-

górków jest eksportowana, głów­
nie do Finlandii, Szwajcarii,
Austrii i Berlina Zachodniego.

KSOP dysponuje na terenie
Krakowa 96 sklepami i 39 stoi­
skami i kioskami warzywno-o­
wocowymi, które od czerwca do
września czynne ■są także do
godz. 17 we wszystkie soboty.
Radzimy więc klientom dokony­
wać zakupów także w te dni,
zwłaszcza, że ceny są konkuren­
cyjne w porównaniu z targowi­
skowymi. (ja)

zawodowym w naszym woje­
wództwie.

Niepokoić musi natomiast fakt,
że w niektórych zakładach np.
w „Energopolu-2” na 2 200 pra­
cowników zaledwie 55 przystąpi*
ło do związków, w ZPC „Wa­
wel” na 1512 zatrudnionych w

związkach znajduje się 175 osób,
w Okręgowym Przedsiębiorstwie
Przemysłu Mięsnego na 1 700 za­
trudnionych 103 osoby. Jeszcze
bardziej zdumiewające jest zja­
wisko występujące w „Budosta-
lu-1”, gdzie na początku było
150 członków, a obecnie liczba
ta spadła do 78, a w Dyrekcji
Okręgowej Poczty i Telekomuni­
kacji z 1 500 członków na 1 230.

z (bog)

W ubiegłym tygodniu w na­
szym województwie zdarzył się 1
rozbój, 2 pobicia z ciężkimi usz­
kodzeniami ciała, 2 gwałty, 16
włamań do obiektów społecznych,
3 kradzieże mienia społecznego,
49 włamań do obiektów prywat­
nych w tym 17 do mieszkań, 14
do samochodów, 41 kradzieży
mienia prywatnego, w tym 2 kie­
szonkowe. Dokonano też 3 o-

szustw metodą zwaną „na obco­
krajowca”.

W minonym tygodniu prokura­
torzy na wniosek milicji tymcza­
sowo aresztowali 27 osób, 3 prze-

Ile jest języków?
W wydanym W NRD informatorze,

dotyczącym lingwistyki i środków ję­
zykowych podano, że obecnie w świe­
cie używanych jest 5651 języków.
Wcześniej uważano, że ich liczba
waha się między dwoma a trzema ty­
siącami. Ponad 1400 języków uważa
się za jeszcze nie znane lub zanika­
jące. Do tej kategorii zalicza się np.
250 australijskich języków, których
używa nie więcej niż 40 tys. ludzi.
Jak wiadomo, australijskie plemiona
autochtoniczne posługują się obecnie
w zasadzie językiem angielskim. Wie­
le wymierających języków jest w

USA: na ponad 160 języków północ­
noamerykańskich Indian do dziś mó­
wią nimi już tylko nieliczne grupy
ludzi, i to w wieku ponad 60 lat. Za­
dziwia fakt, że z 4200 języków, uzna­
nych za samodzielne, specjalistom
znanych jest dobrze tylko ok. 500, o

prawie 1500 nic nie wiadomo. (PAP)

wiele poprawi. Pragnę przypom­
nieć, że mieliśmy i mamy szereg
udanych, a nawet bardzo do­
brych ustaw, posiadamy przecież
niezłych prawników. A efekt?
Chwaliliśmy się przez lata naj­
lepszą w świecie ustawą anty­
alkoholową. Obowiązuje też w

naszym kraju ustawa o jakości

0 dekretach
wyrobów i wiele innych. I co t

tego?
RED.: Potrzebne są nam tak­

że mechanizmy ekonomiczne, któ­
re wyzwoliłyby inicjatywę ludz­
ką, bez tego każdy przepis bę-

■dzie martwy. Przykładów można

by mnożyć.
W.B.: Zgadzam się, bo np. jeśli

'chłopi o 5 rano wystawiają bańki
z mlekiem, które stoją do połu­
dnia na słońcu zanim je odbie-

Protest krakowskich inżynierów

Nie chcemy
dowiadywać się od innych
jakie jest nasze stanowisko

Ostatnio w Domu Technika od­
było się spotkanie Rady Krakow­
skiej NOT z delegatami oddzia­
łów stowarzyszeń naukowo-tech­
nicznych, którzy przed dwoma la­
ty tę Radę wybrali. Kadencja
Rady trwa trzy lata, ale delegaci
zagwarantowali sobie w czasie
wyborów prawo częstszego oce­
niania jej działalności. Z tego
spotkania Rada wyszła z otwar­
tą przyłbicą. Nie udało się jej
wprawdzie załatwić wszystkich
postulatów wyborców, ale jest
kilka spraw, którymi może się
pochwalić.

Prowadzono działalność na

rzecz reformy gospodarczej: spot­
kania z przedstawicielami dużych
zakładów przemysłowych, konfe­
rencje wspólnie z ekonomistami
i księgowymi, zorganizowane
studium podyplomowe dla inży­
nierów. Pamiętano o własnym
mieście: odbyły się trzy konwer­
satoria na temat „Woda dla Kra­
kowa”, a wspólnie x Urzędem
Miasta ogłoszono konkurs na ten
temat. Zastanawiano się nad wy­
korzystaniem odpadów w naszym
województwie. Organizowano sta­
łe konkursy upowszechniania no­
wej techniki, oszczędności paliw
i energii.

Jeśli jednak mówi się „na mie­
ście” o tym zebraniu (a mówi)
to raczej z innego powodu. Po­
noć w jego trakcie krakowscy
inżynierowie zbuntowali się i to

przeciwko samej Warszawie!
Trudno taką sprawę przemil­

czeć. Poprosiliśmy więc o wyja­
śnienie tej sytuacji dra inż. WIE­
SŁAWA BLASCHKE — sekreta­
rza Rady Oddziału Krakowskiego
NOT.

— Coraz częściej zauważamy,
zarówno w wypowiedziach praso­
wych jak i opracowaniach, które
do nas docierają, iż Rada Głów­
na NOT w Warszawie prezentuje
władzom centralnym stanowisko
inżynierów i techników w spra­
wach reformy, kształcenia kadr,
specjalizacji i stopni inżynier­

stępców zatrzymano na gorącym
uczynku. Sądy dla nieletnich za­
trzymały 2 osoby. Zlikwidowano
2 bimbrownie i 2 meliny niele­
galnego handlu alkoholem. Pogo­
towie MO interweniowało 936

razy.
Na drogach naszego woje­

wództwa wydarzyło się 59 wy­
padków, 4 osoby zginęły, 57 zo­
stało rannych. W 47 kolizjach nie
było ofiar w ludziach. Zatrzymano
13 pijanych kierowców.

30 czerwca w Borku Szlachec­
kim „fiat 126 p” wyprzedzając
na zakręcie furmankę zderzył się
z nadjeżdżającą z przeciwka cię­
żarówką. Kierowca malucha, 26-
letni Henryk L. i jego 24-letnia
żona Anna zginęli na miejscu.

30 czerwcaTunkcjonariusze MO
z Podgórza zatrzymali poszuki­
wanego listem gończym 18-letnie-
go Krzysztofa B., uciekiniera z

zakładu poprawczego w Tarno­
wie, karanego za włamania i kra­
dzieże. W czasie ucieczki doko­
nał on w Krakowie zuchwałej
kradzieży, wyrywając z rąk ko­
biety torebkę, oraz z nożem w

ręku napadł inną kobietę.
1 lipca w Nowej Hucie — Ko-

ścielnikach samochód ciężarowy
„lublin” wjechał do rowu prze­
wracając się na dach. Pasażer,
32-letni Henryk Ż. zginął na

miejscu, kierowca zbiegł z miej­
sca wypadku. (s)

rze mleczarnia, to czy w tej spra­
wie trzeba wydać ustawę? Jeśli
z kolei nie możemy mleka czy
kefiru kupić w sklepach, to trze­
ba wydać przepis w tej sprawie?
Mleczarze mówią, że są bezradni,

Jbo artykuły mleczarskie sprze-
daje „Społem”. Co stoi na prze­
szkodzie, aby mleczarstwo ujęło

całą kwestię w swe ręce? To
jest od zakupu mleka u chłopa,
jego przetworzenia i dostarczenia
do konsumenta, Czy trzeba nam

znowu ustawy? Podobnie ma się
sprawa z pieczywem, które po­
winno być produkowane i sprze­
dawane przez piekarnictwo,
handlem papierosami itp.

• RED.: Pomysł, aby producenci
zajmowali się równocześnie dy­
strybucją wytworzonych towarów,

z

skich, statusu technika przema­
wiając w imieniu nas wszystkich,
ponad pół miliona członków.

— Mają chyby prawo, skoro
zostali wybrani?

— Nie mamy nic przeciwko te­
mu, że przemawiają w naszym
imieniu, tylko, że poglądy, które
wygłaszają — zdaniem uczestni­
ków naszego spotkania — są po­
glądami dość wąskiej grupy lu­
dzi skupionych wokół . Rady
Głównej NOT. Materiały przed­
stawiane władzom powinny być
wcześniej konsultowane z inży­
nierami poprzez koła zakładowe
stowarzyszeń. Nie może być tak,
że nagle dowiadujemy się od in­
nych jakie jest nasze stanowisko.

— Ćzy były przykłady jaskra­
wej sprzeczności interesów?

— Przede wszystkim chodzi o

różne sprawy związane z refor­
mą gospodarczą. Odnosi się wra­
żenie, jakoby niektórzy nasi kole­
dzy wcale jej nie pragnęli. To o-

burzyło naszych delegatów’ i od­
cięli sfę od tego stanowiska.

— Krakowscy delegaci zarzu­
cili też centrali NOT-u brak
współpracy z oddziałami...

— W Naczelnej Organizacji
Technicznej są sfederowane sto­
warzyszenia naukowo-techniczne,
a nie ludzie. Gdyby oddział kra­
kowski NOT-u chciał prezento­
wać opinie swoich członków, to
na dobrą sprawę nie mógłby te­
go zrobić, ponieważ Rada Główna
zasięga opinii zarządów głów­
nych stowarzyszeń.

— Czy te zarządy nie znajdują
się przypadkiem w Warszawie?

— W większości są w Warsza­
wie. Jeśli chcą czegoś dowie­
dzieć się od swoich członków,
występują do oddziałów w róż­
nych województwach, a te z

kolei do kół zakładowych. Łań­
cuch ten jest tak długi, że po
drodze ginie większość informa­
cji. Obok tego łańcucha są od­
działy środowiskowe, takie jak
nasz, pozbawione łączności z

centralą.
—■Nie macie swoich łudzi w

Warszawie? j?-
i — Radą Oddziału Krakowskie-
| go NOT-u, będąc jednostką inte­

grującą różne stowarzyszenia w

Krakowie, nie ma W Radzie
Głównej swego przedstawiciela.
Nie zgodzono się, by: w skład Ra­
dy Głównej wchodzili przewod­
niczący rad wojewódzkich, było­
by to 49 osób. Trzeba więc zna­
leźć formy kontaktu z Radą
Główną. Koledzy domagają się,
by dó Krakowa przybył przedsta­
wiciel Rady i tu, na miejscu, o-

mówił sposoby kontaktu. Taki
kontakt jest dla obu stron nie­
zbędny.

— Życzymy skutecznych roz­
mów.

MARIAN NOWY

Rekordowa cena
LONDYN (PAP)
Na londyńskiej aukcji dzieł sztu­

ki Christie’s padł nowy rekord.

Abstrakcyjny obraz holenderskiego
malarza, Pietera Mondriana został
sprzedany za sumę 2,3 min dola­
rów (1,5 min funtów).

Obraz namalowany w roku 1930,
wielkości 50 cm X 50 cm, stanowi
kompozycję kwadratów w kolorze
czerwonym, niebieskim i żółtym
oraz czarnych linii. Dzieło pocho­
dzące z prywatnej kolekcji nowo­
jorskiej, zostało zakupione przez
anonimowego zbieracza dzieł sztuki
z Japonii.

Poprzedni rekord należał do
„Dwóch kobiet” również malarza
holenderskiego Willema de Koonin-
ga, który to obraz uzyskał w ma­
ju br. na aukcji w Nowym Jorku
cenę 1,2 min dolarów.

nie jest nowy i budzi zawsze

kontrowersje. Zresztą praktyka
dowodzi, iż nie zawsze sprawdza
się, ot choćby przedsiębiorstwo
„Polmozbyt” jest, tego dobrym
przykładem na minus, gdyż w

jednych rękach znajduje się pro­
dukcja, sprzedaż i obsługa samo­
chodów. Ale wróćmy do proble­
mu mnogości przepisów. Jak Pan
ocenia to zjawisko?

W.B.: Jestem nim zaniepokojo­
ny. Przedsiębiorstwa domagają się,
aby rząd wydał na wszystko za­
rządzenia, a Sejm ustawy. Należy
sobie powiedzieć: dość! Rząd na­
leży odciążyć od tych prac, bo
ma inne problemy, a w Sejmie
trzeba zastopować dalszą infla­
cję ustaw. Najwyższy czas wpro­
wadzać reformę od fundamen­
tów, tj. od robotników. Ich usta­
wy coraz mniej interesują. Im
trzeba płacić za dobrą pracę.
Wówczas sami będą zaintereso­
wani likwidacją braków.

Rozmawiał:
JAN FRENKEL
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Pogoda sprzyja pracowitym c!

Tegoroczna pogoda jest życzliwa, o czym świadczą: najpierw
krótka i lekka zima, następnie wcześniejsza niż zazwyczaj i na

ogół ładna wiosna, wreszcie lato, które prześcignęło kalendarz i
już od dłuższego czasu daje nam dużo słońca. Na takim przebiegu
pogodowych wydarzeń najbardziej skorzystało rolnictwo, gdzie

, w efekcie o kilkanaście dni przyśpieszona była i jest wegetacja
roślin. Ale nie tylko o rolnictwo chodzi. Jest wiele innych dzie­
dzin gospodarki, zależnych w dużym stopniu od aury, żeby dla
przykładu wymienić transport, przemysł okrętowy czy budow­
nictwo. Temu ostatniemu poświęćmy też nieco uwagi.

Otóż podczas pięciu mie­
sięcy br. i w samym ma­
ju — co potwierdził ostat­

ni komunikat GUS — sytuacja
w budownictwie mieszkaniowym
była już znacznie lepsza niż
przed rokiem. Przekazano w su­
mie w okresie styczeń—maj pra­
wie o 17 proc, więcej mieszkań
niż w takim samym czasie 1982
r., a odpowiednio w maju pra­
wie o 1/4 -więcej. Lepsze efekty
osiągnięto również w budownic­
twie obiektów socjalnych.

Jest więc lepiej, choć jak
taką pogodę, efekty

na

................
_ powinny

być mimo wszystko Większe; o-

siągnięte nie świadczą o wyczer­
paniu wszystkich możliwości, tym
bardziej, że punkt odniesienia

W Hongkongu
brak cmentarzy

Hongkong, mała angielska ko­
lonia na wybrzeżu Chin, liczą­
ca 5 milionów
tak zagęszczona,
kańców polega
ciągłej walce o

a wcześniej czy
go ogarnia niepokój jak zabez­
pieczyć sobie miejsce wiecznego
spoczynku.

Walka o kawałek ziemi —

według sprawozdawcy tokij­
skiego czasopisma „Japan Ti­
mes Weekly” — rozpoczyna się
praktycznie już przy urodze­
niu, a nie kończy się nawet w

ostatnim dniu życia. Bardzo

poważnym bowiem problemem
dla dziesiątek tysięcy ludzi jest
zakupienie miejsca na,, zwykłym
cmentarzu, grób zaś na pry­
watnym kosztuje spore sumy.
Mało skuteczne dotychczas o-

kazało się niwelowanie grobów
już po 6 latach, zamiast — jak
poprzednio — po 12. Zawodzą
także, propagowane przez An­
glików, krematoria. Ludność

Hongkongu składa się w 98 pro­
centach z Chińczyków, dla któ­
rych palenie zwłok jest, ze

względów religijnych, sprzecz­
ne z zasadami ich wiary.

W tej tragicznej sytuacji, z

pomocą pospieszyła przedsię­
biorczość budowniczych. Zbu­
dowano więc już wiele,- nawet

dziesięciopiętrowych, gmachów,
wypełnionych rozlokowanymi
w olbrzymiej ilości niszami,
wielkości 30 X 30 cm. W tych
niszach umieszcza się ■klepsy­
dry ze zdjęciami zmarłego, wa-

'

zony na wodę lub kwiaty.
(m.b.)

ludności, jest
że życie miesz-
właściwie na

skrawek ziemi,
później każde-

dotyczy przecież początku ubie­
głego roku, a więc okresu bar­
dzo słabego dla budownictwa. O
tym, że budowlani nie powiedzie­
li ostatniego słowa mówi rów­
nież fakt, że z reguły rezultaty
większe od zeszłorocznych osią­
gnięto na tych placach budowy
lub osiedlach, czy też w tych re­
gionach, gdzie organizacja ro­
bót, wydajność i dyscyplina pra­
cy były zadowalające. Pogoda
więc pogodą, ale trzeba wyraź­
nie powiedzieć, że sprzyjała ona

i sprzyja tylko zaradnym i pra­
cowitym.

Dotychczasowe tegoroczne e-

fekty, wskazują, że po dłuższym
okresie bolesnego dla społeczeń­
stwa regresu, budownictwo mie­
szkaniowe chyba na trwale we­
szło na drogę, choć jeszcze po­
wolnego, ale już odrabiania po­
ważnych zaległości, narosłych w

niedobrych ostatnich 2—3 latach.
Oczywiście, sytuacja jest zróż­
nicowana przekroju poszcze­
gólnych województw. I tak za

5 miesięcy w uspołecznionym
budownictwie
przekazano do użytku w kraju
prawie 40 tys. mieszkań, co

znaczy blisko 35 proc, całorocz­
nych zadań. Najlepiej sytuacja
pod tym względem przedstawia
się w woj. leszczyńskim, gdzie
wykonano ok. 40 proc, przyjętych
na ten. rok zadań, następnie w

przemyskim, tarnobrzeskim i
białostockim. Ale są regiony, np.
bielsko-podlaski, chełmski, kroś­

cieński i skierniewicki, gdzie w

maju tamtejsza społeczność nie
otrzymała ani jednego mieszka­
nia. Smutne, ale prawdziwe.

Rzecz jednak nie tylko w •-

lości. Tymczasem, niestety, ze

wszystkich regionów nadchodzą
meldunki o wciąż słabym stan­
dardzie oddawanych do użytku
mieszkań i całych bloków. Obec­
nie aż 8 tys. budynków czeka na

usunięcie takich czy innych wad
i usterek. Dość powszechnym
iiiiiiiiiuiiuiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiniHiiuuiniuiiiiuiu

Skrytka w sałacie? Kie­
dyś znajdowano dzieci
w kapuście, dziś biżu­
terie w sałacie... Ściśle .....

mówiąc w plastikowym ł
pojemniku tego kształ- f
tu, ze szklanym słoikiem (1
zamiast głąbu. Fałszywą
sałatę trzyma się wraz I
z prawdziwymi w Io- J
dówce — ostatnim miej-

'

scu, gdzie zajrzałby zło­
dziej szukający złota i
brylantów. Chyba, że
już usłyszał o tej no­
winie. CAF-AP

mieszkaniowym,

zjawiskiem są niechlujnie wy-
koriane roboty wykończeniowe.
Dużo zmartwień mają lokatorzy
z wadliwie założonymi instala­
cjami. W wielu budynkach prze­
ciekają ściany, a korozja czyni
spustoszenie.

Nie jest to tylko winą budo­
wlanych. Przeciwnie — bardzo
często za grzechy te ponoszą od­
powiedzialność dostawcy sprzętu
wyposażeniowego, producenci ma­
teriałów budowlanych oraz róż­
ne zakłady metalowe i chemicz­
ne. Z tą sytuacją trzeba naresz­
cie skończyć. Nie można dalej
tolerować ewidentnego marno­
trawstwa i partaniny. To zbyt
dużo kosztuje, a ponadto1 powo­
duje uszczuplenie i tak małej
puli materiałowo-surowcowej i
sprzętu wyposażeniowego. W tym
zakresie kryją się duże rezerwy,
których uruchomienie mogłoby
znacznie x:hnąć do przodu re­
alizację ogólnych planów bu­
downictwa mieszkaniowego.

Sprawy są pierwszej wagi nie
tylko w aspekcie ekonomicznym,
ale również, a może przede
wszystkim, społecznym. Tak
zresztą traktuje te zagadnienia
— to znaczy budownictwo mie­
szkaniowe i jego problemy —

plan 3-letni na lata 1983—85.

Urzeczywistnienie zadań za­
rysowanych w tym planie
w części dotyczącej budow­

nictwa mieszkaniowego uzyskało
najwyższą ,rangę i odpowiedni
priorytet. Jakie to da efekty —

zależy to już w dużym stopniu
od wielotysięcznej kadry pra­
cowników budownictwa mieszka­
niowego i w równym stopniu
od załóg zakładów współpracu­
jących bezpośrednio i pośrednio
z tymże budownictwem.

ANDRZEJ HETMANEK

Na zdjęciu: współczesne ludowe rzeźby — praca Stanisława Hołda
z Nowego Sącza CAF
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Na drodze do nowego leku
W laboratoriach Instytutu Pa­

tologii Akademii Medycznej w

Łodzi trwają badania nad nowym
lekiem do zwalczania niektórych
typów nowotworów. Interesujące
są pierwsze wyniki uzyskane w

zakładzie kierowanym przez prof.
Macieja Pruszczyńskiego, a doty­
czące wpływu cyklofosfamidu le-
woskrętnego na nowotwór zwa­
ny chłoniakiem. Ten nowy lek
został zsyntezowany w Centrum
Badań Molekularnych i Makro­
molekularnych PAN w Łodzi w

zakładzie kierowanym przez prof.
Wojciecha Steca. Już dziś można
stwierdzić, że cyklofosfamid le-
woskrętny bardzo poważnie ha­
muje rozwój komórek nowotwo­
rowych. Badania nad nowym le­
kiem potrwają około roku. Po
tym okresie naukowcy będą mo­
gli się wypowiedzieć, czy będzie

możną go wprowadzić do otwar­
tego lecznictwa.

Drugi zespół, którym kieruje
prof. Andrzej Kurnatowski bada
wpływ roztworu soli cynku na

guz nowotworowy chłoniaka wy­
siękowego. I w tym przypadku
badania potrwają blisko rok.
Próby laboratoryjne, jakie uzy­
skano dotychczas, są zaskakujące.
Okazało się, że roztwór soli cyn­
ku podawany podskórnie oraz

do jamy otrzewnej prowadzi do
zahamowania rozwoju nowotwo­
ru.

Naukowcy z Instytutu Patolo­
gii 'Akademii Medycznej w Łodzi
w swoich wypowiedziach są o-

strożni, ale wszystko jak dotych­
czas wskazuje na to, że nowo­
twór chłoniak wysiękowy może
być leczony z dobrym skutkiem
farmakologicznie. (bs)

Miała to być relacja bezpo­
średnio . z sali rozpraw,
gdzie toczy się bardzo tru­

dny, poszlakowy proces Stani­
sława Oleksego oskarżonego o

zbrodnicze podpalenie domu, w

którego zgliszczach śmierć po­
niosło 6 osób, W procesie nastą­
piła jednak dłuższa przerwa.
Wykorzystałem ją na przedsta­
wienie postaci jednego świadka,
który twierdził, że widział i roz­
poznał sprawcę zbrodni. Dziadek,
Jan Potoniec, jedyny, który ura­
tował się z płonącego domu już
nie żyje.

Oto zeznanie, jakie 7 czerwca

1983 roku złożył przed Sądem
Wojewódzkim w Krakowie psy­
chiatra Tadeusz Fleituch:

„Zostałem wezwany do matki
spalonych dzieci. Była w stanie
ciężkiego szoku nerwowego; pró­
bowała popełnić samobójstwo.
Kiedy później chciała uczestni­
czyć w pogrzebie wyraziłem na

to zgodę, . ale pod warunkiem,
że będę ją ubezpieczał. Przed
pogrzebem kierowany zwykłą
ciekawością pojechałem, na po­
gorzelisko. Na miejscu byli fun­
kcjonariusze MO wykonujący
czynności służbowe, jeden z nich
wskazał . mi dziadka Potońca.
Jan Potoniec szybko nawiązał
rozmowę. Wypowiadał się z e-

mocją. Zapytałem,
'

jak to się
stało, że jako jedyny ocalał.
Dziadek powiedział, że zbudził
go pożar. Zerwał się szybko z łóż­
ka. Przez oszklone drzwi widać
było żar, łunę. Podbiegł i otwo­
rzył je — buchnął płomień. W
momencie otwarcia drzwi wi­
dział lecące, świetlne punkty
fti okna pokoju. Zamknął drzwi

i wybiegł na pole. Wtedy
zobaczył biegnącą postać. Dzia­
dek rozpoznał zięcia, Staszka.
Zaczął wołać do niego, by wra­
cał ratować. Staszek nie odzy­
wał się i wyprzedził dziadka,
który utykał, dobiegł do swo­
jego domu. Wpadając w drzwi
piwniczne zamknął, je. Dziadek
nadal wołał, dobijał Się.

Zadałem dziadkowi pytanie —

stem zupełnie pewny, że w cza­
sie rozmów nie był w stanie

psychozy. Według mojego odczu­
cia dziadek koncentrował się na

postaci Oleksego, nie mógł zro­
zumieć. dlaczego ten nie wrócił;
nie chciał pomóc. Gnębiło go to,
nie mógł pojąć zachowania zię­
cia. Dlatego tak często wracał
do tego tematu.”

Obrońca oskarżonego: „Czy

że widział oskarżonego uciekają­
cego spod płonącego domu. Ale
jednak niektóre relacje różniły
się od siebie.

10 września 1978 roku, czyli
zaraz po pożarze, Jan Potoniec
zeznał, iż po wejściu do pokoju
widział siedzącą na łóżku żonę,
że rozpoznał Izabelę Kurzeję, że
2—3 osoby zerwały się z łóżka
i rzuciły się w ogień. Na rozpra-

...... ....... —i————

Tajemnicza zbrodnia w Olszanie (2)

Koronny świadek
kontynuuje Tadeusz Fleituch —

jak w biegnącym rozpoznał O-
leksego. On na to, że była łuna
a poza tym zrównali się z nim
ramię w ramię.

Na tym rozmowa się skończy­
ła; dziadek spieszył się bowiem
na pogrzeb.

Po pogrzebie raz jeszcze roz­
mawiałem z dziadkiem. Powtó­
rzył wszyskto dokładnie, co do
joty”.

Sędzia prosi świadka, by ja­
ko psychiatra ocenił stan psychi­
czny Jana Potońca.

„Nie badałem go, ale w swo­
jej karierze zawodowej wiele ra­
zy miałem do czynienia z podo­
bnymi przypadkami. W wypo­
wiedziach Potońca charakterysty­
czne było to, że jego dwie wer­
sje dokładnie się pokrywały. Je-

świadek spotkał się z przypad­
kiem spalenia dzieci przez ojca?”

— „W 28-letniej praktyce nie
spotkałem się z przypadkiem, że­
by ojciec spalił świadomie swe

dzieci.”
— „A jeśli chodzi o dziad­

ków?”
— „W polskiej kazuistyce są­

dowej są przypadki, że starzec
chory psychicznie podpalił włas­
ne wnuki."

*

Jan Potoniec był koronnym
świadkiem oskarżenia. Zeznania
innych świadków często opiera­
ły' się na przekazaniu jego re­
lacji z pożaru. Choć dziadek
Potoniec już nie żyje, to jego
zeznania nadal poważnie obcią­
żają Stanisława Oleksego. Poto­
niec do końca twierdził bowiem,

wie do tych spostrzeżeń już nie
nawiązywał i podawał tylko, że

zobaczył ogień. Podczas pierwsze­
go przesłuchania Jan Potoniec
twierdził, że gdy w noc pożaru
leżał na kanapie to palił papie­
rosa. Już w następnych zezna­
niach zaprzeczył temu. W cza­
sie pierwszych przesłuchań dzia­
dek Potoniec mówił, że widział
oskarżonego tylko z tyłu. Na
rozprawie w dniu 6 lutego 1982
r. zmienił wersję, podając że po
opuszczeniu domu zetknął się z

Oleksym twarzą w twarz. Jesz­
cze w kilku innych kwestiach
Jan Potoniec zmieniał swe zez­
nania.

Na rozprawie 17 września
1980 roku biegły psycholog, prof.
Zenomena Płużek oceniła, że wy­
rażająca się w zeznaniach Po­

tońca siła przekonywania, emo­
cjonalne zaangażowanie i brak
motywacji zemsty przemawiają
za tym, że Potoniec istotnie wi­
dział Oleksego.

Nie ma powodów, by nie wie­
rzyć Potońcowi. Na pewno pożar
powstał w wyniku podpalenia,
z pewnością dziadek Potoniec wi­
dział sprawcę. Ale czy był to
Stanisław Oleksy?

Zeznaje Stefania Mlyczyńska:
„Kilka dni przed pożarem przy­
szła do mnie Izabela Kurzeja
(jedna z późniejszych ofiar —

J.S.). Powiedziała, że chyba nie
skończy aplikacji, że boi się
śmierci z rąk Staszka. Także ba­
bcia Potońcowa skarżyła się ną
kilka miesięcy przed tragedią, że
oskarżony bardzo im dokucza. Z
opowiadań Alfredy wiem, że na

noc zamykali, drzwi, podpierali
je kołkiem, a w domu trzymali
motykę czy siekierę. Wszystko
w obawie przed oskarżonym.
Szczególnie bali się, aby nie na-

padł ich kiedy sobie podpije.”
Jak widać, przed pożarem pa­

nowała pewna psychoza, stan

zagrożenia. Jan Potoniec zeznał
w. śledztwie i potwierdził to na

rozprawie, że zanim wyszedł z

domu był już przekonany, iż pod­
palenia domu dokonał oskarżo­
ny. Czy ta pewność nie spowodo­
wała czasem, że sylwetka ucie­
kającego w poświacie ognia
mężczyzny wydała się Potońcowi
znana? Czy istotnie był to Ole­
ksy?

Na to pytanie odpowiedzieć
musi Sąd. Od tej odpowiedzi za­
leżał będzie wyrok: zbrodniarz
albo niewinny.

JERZY SUŁOWSKI

Bezpłatna dzierżawa
J.B.W1945r.teśćmójza

zgodą właściciela uporządkował
niewielką działkę ziemi i u-

prawiał ją do 1973 r. tj. do swo­
jej śmierci. Później ja przeją­
łem działkę i gospodarzę na

niej do dziś. Właściciele nie żą­
dali od nas ani opłaty podat­
ków, ani dzierżawy. Czy po 37
latach użytkowania przez naszą
rodzinę nie nabyliśmy
własności przez
nić?

Nie widzimy
’ staw. Działka
. właścicieli, sam

w liście, że figuruje w księgach
; wieczystych. Teść użytkował ją
i na podstawie zezwolenia właś-
i ciciela, czyli otrzymał ją w

i dzierżawą bezpłatną. Pan nie
; ma nawet tego tytułu. Warto
[ by tą sprawą wyjaśnić i uregu-
’ lować. Może właściciele z uwa-

) gi na małą powierzchnią, a

i więc i niewielką wartość dział-
1 ki nie są nią zainteresowani i
s zrzekną się swych praw. Dla
[ uzyskania tytułu własności ko-
i nieczne byłoby jednak przeka-
? zanie aktem notarialnym, (hs)

Uprawnienia zachowane
r Jan K. Na podstawie przy-
f działu kwaterunkowego miesz-
J kam od kilkunastu lat w ma-

5 łym domku. Obecnie
| kupił nowy właściciel

l zu wysoko podniósł
S twierdząc, że obecnie
f został wyłączony spod
f runku i właściciel może usta-
I lać wyższe czynsze...
ł Nie jest to zgodne z przepi-
f sami. Czynsz powinien Pan o-

i płacać w wysokości dotychcza-
> sowej, obliczonej zapewne we-

( dług urzędowych stawek. Po-
i niewaź miał Pan przydział na

f swój lokal wcześniej, nim dom
1 został wyłączony spod szczegól-
'

nego trybu najmu (kwaterun-
j ku), przeto zachował Pan swe

! dotychczasowe uprawnienia do
? lokalu i wysokości czynszu.
? (JP)

| Exportowe - nie
( A. S. W ostatnim 10-leciu

pracowałam ponad 5 lat poza
granicami kraju. Obecnie pra­
cuję tutaj, mam za sobą 10
miesiąc; zatrudnienia i lekarz

kieruje mnie na rentę. Czy
podstawą obliczenia renty mo­
gą być zarobki w okresie pra­
cy za granicą?

Nie. Renta może być obliczo­
na albo wg Pani zarobków z

10 ostatnich miesięcy, albo też

mogą być wzięte pod uwagę
roczne zarobki pracownika za­
trudnionego na Pani miejscu,
w kraju w czasie, kiedy Pani

przebywąła za granicą. Ew.

szczegóły, Wydz. Przyznawania
Rent, ZUS, Kraków, Pędzi-
chów 27. (mar)

Wymiar zasiłku
Jan W. Jak oblicza się wyso­

kość zasiłku chorobowego?
Podstawę wymiaru zasiłku

chorohowego stanowi przecięt­
ne miesięczne wynagrodzenie
wypłacone pracownikowi za o-

kres 3 miesięcy kalendarzo­
wych, poprzedzających miesiąc,
w którym powstało prawo do
zasiłku. (zb)

Dzień wolny
Rozalia P. Czy dzień nieobec­

ności w pracy w związku z

') oddawaniem krwi traktowany
I jest przez zakład pracy jako

zwolnienie lekarskie? Czy za­
kład pracy może mnie w takiej
sytuacji pozbawić premii mo­
tywacyjnej?

S Sprawę reguluje Rozporządze-
| nie Rady Ministrów z 20 grud-
śnia1974r.(Dz. U.nr49 poz.
- .299), wg którego honorowemu
t dawcy krwi przysługuje dzień
< wolny od pracy. Co do premii
J — wszystko zależy od zakładu
; pracy
| przypadku
s ców krwi
i trącane.

t

it,

i

4

I

prawa
tzw. zasiedzę-

do tego pod-
ma prawnych
Pan wspomina

i
domek
od ra-

czynsz,
domek
kwate-

mamy nadzieją, że w

honorowych daw-

premie nie będą po-
(dag)

Jesienią...
Huta. Czy w okresieI J.S.N.

I letnim organizowane są kursy
! tańca, jeśli tak, to gdzie?
I Jak nas poinformował Dom

Kultury „Pałac pod Baranami”

(Rynek Gł. 27) kursy tańca bę-
i dą organizowane od września
| br. Bliższe informacje uzyskać
I można pod nr. tel. 22-44-02. (sz)

Dla roztargnionych
I I. R. Zgubiłam nową parasol-
| kę. Proszę o adres Biura Zna-
| lezionych Rzeczy.
| Zagubione rzeczy przyjmują:
i Biuro Rzeczy Znalezionych ul.
I Grodzka 65, MPK ul. Brożka 3,' PKS ul. Cystersów 15 i PKP
'

pl. Kolejowy. (sz)
u



Str. 4

Kopalnie Skalnych Surowców Drogowych
— Zakład Budowlano-Remontowy

w Krakowie, ul. Szpitalna 10,

ZATRUDNI
• KIEROWNIKÓW robót budowlanych
® MISTRZÓW robót budowlanych
• SPECJALISTĘ ds. zaopatrzenia

(branża: części zamienne)
• SPECJALISTĘ ds. kosztów

(księgowość)
• KSIĘGOWE
Sprawy wynagrodzenia do omówienia na miejscu.

PRACA

BLACHARZA samochodowego za­
trudni zakład blacharstwa pojazdo­
wego — Janusz Kaczor, Koźmice
Wielkie 142. gm. Wieliczka. g-64362
BLACHARZA budowlanego i ucz­
nia. zatrudni zakład blacharski —-

Henryk Ochał. Kraków, ul. Czarno­
wiejska 1. g-64543

MATRYMONIALNE

PRZESTANIESZ być samotnym, po­
dając swiój adres do Blaira Matry­
monialnego „Westa”. 70-932 Szcze­
cin, skrytka pocztowa 672 A-Ha

SPRZEDAŻ

FIATA 126 p nowego — sprzedam.
Tel. 37-43-57, po 17-tej. g-64807

OKAZJA! Drzewo olchowe, brzozo-
we, dużą ilość — sprzedam. Mysz­

ków, teł. 310-02.

DESKĘ windsurfingową — tanio
sprzedam. Tel. 22-20-11 wewn. 284.

g-64343

MASZYNĘ Singer typ 834 — sprze­
dam. Oferty 64432 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

RUBIN 714 p — sprzedam. Wiado­
mość: tel. 66-86-80. g-63857

[ Zarząd RSP im. J. Dąbrowskiego
* w Krakowie, ul. Wadowicka 5,

iprzyjmie do pracy KOBIETY
t bez kwalifikacji do prac ręcznych

W WYDZIALE WYKANCZALNI.
• Praca na jedną zmianę od godz. 6 do 14.
'

Wynagrodzenie akordowe.
i Spółdzielnia wypłaca premię mobilizacyjną, dodatki stażowe
■oraz nagrody jubileuszowe.
» Informacji udziela Dział Służby Pracowniczej, w godz. od
[ 7.15 do 15 15. tel. 66-29-18.

?XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX5QOOOOOOOOCO

ji Fabryka Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożywczego „Spomasz” !"

w Krakowie, ul. Bajeczna 2 j<[

ZATRUDNI natychmiast i

□ TOKARZY i"'

□ Ślusarzy
□ ŚLUSARZY narzędziowych.

Ji Wynagrodzenie w systemie akordowym i dniówkowo-prU- i"i
3 miowym. iJi

si Szczegółowe informacje otrzymać można w. DSP Zakładu,
Kraków, ul. Bajeczna 2, osiedle Dąbie, tel. 11-22^06, 11-23-37,

Jl U’wn. 22. |J|

CSC?2C©OSXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)OOOCOOO

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych „Gal-Skór”
w Krakowie

ZATRUDNI natychmiast
3 SAMODZIELNYCH KALETNIKÓW

posiadający egzamin czeladniczy, mistrzowski i praktykę
w zawodzie

O KOBIETY i MĘŻCZYZN
do przyuczenia w zawodzie kaletnika

B MODELARZA
— wymagany egzamin mistrzowski i praktyka w zawodzie

n SAMODZIELNEGO REFERENTA ds. zaopatrzenia
— wymagana 3_letnia praktyka w Dziale Zaopatrzenia

H ST. REFERENTA ds. płac
— wymagana jest znajomość przepisów z zakresu fun­
duszu płac i ZUS oraz praktyka w w.w. zawodzie

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr w Kra­
kowie, ul. Augustiańska 24, tel. 66-19-44.

Zapewnia się korzystne warunki pracy, zgodnie z regulami­
nem zatwierdzonym w Spółdzielni.

eeeeeoeeeoeeeMeeeoeeeeeMeeeeeeeeeeeeoeeeoee®
| PRZEDSIĘBIORSTWO

PRZEMYSŁU BETONÓW
I «PREfABET»

<) — Kraków, ul. Centralna 53

li

i ZATRUDNI natychmiast |

> 0 SPECJALISTĘ ds. osobowych <>

> 0 KSIĘGOWYCH j[
> oraz j'
J n BETONIARZY iZBROJARZY
> i PRACOWNIKÓW do przyuczenia w tych zawodach < J

> Przedsiębiorstwo przyjmuje również ABSOLWENTÓW [
SZKÓŁ wymienionych zawodów oraz innych o zbliżonych < ,

> specjalnościach. <[
; j Przedsiębiorstwo zapewnia: (>
') _ wynagrodzenie wg zasad określonych zakładowym regu- j [
j j laminem, (i

1 > — świadczenia socjalne i bytowe, tj. kolonie, wczasy, po- J
] s siłki regeneracyjne praż wyżywienie w stołówce, <s

] > — dla mężczyzn hotel pracowniczy j■
<) — specjalne uprawnienia wynikające z Karty Pracownika <

'

Budownictwa, w tym możliwość zakupu materiałów bu- j
’

]> dowlanych. <i
’

> Zgłoszenia przyjmuje i bliższych Informacji udziela Dział { j
s > Kadr i Szkolenia, tel. 44-37-22, wewn. 333. <i
<) Dojazd tramwajami linii nr 1 i 22 lub autobusami linii nr < •

;>148i125 (i

ECHO KRAKOWA Nr 130 (11413)

RUBIN 714 p — sprzedam. Telefon
66-32-68. g-638'72
RUBIN 714. lodówkę Polar — sprze­
dam. Os. Boh. Września 8/36. p .o

19-ej. g-63964
SETERY angielskie, szczenięta rodo­
wodowe — sprzedam. Myślenice, tel.
216-97, po godz. 17 . g-63725
DYWAN mongolski 2X3 —

Tel. 48-lfl-dl, godz. 8—14 .

sprzedam.
g-63709

LOKALE

TRZY pokoje z kuchnią, superkom-
fortowe, 76 m2. w Nowej Hucie —

zamienię na 2 mieszkania. Nowa Hu­
ta. os . Na Skarpie 28/15. g-63784
POSZUKUJĘ garsoniery lub samo­
dzielnego pokoju. Oferty 63790 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KALISZ — mieszkanie 2-pokojowe,
50 m2 — zamienię na podobne w

Nowej Hucie. Oferty 63786 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

2 POKOJE, ślepa kuchnia. 33 m2 —

zamienię na 2 lub 3 pokoje z widną
kuchnią. Warunki do uzgodnienia.
Adres: Nowa Huta, os. Kalinowe 14/74.

g-63801

JASTRZĘBIE Zdrój - M-4 spółdziel­
cze zamienię na podobne lub mniej­
sze w Krakowie, albo okolicy. Ofer­
ty 63802 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

WYNAJMĘ samotnej Pani garsonie­
rę w Słomnikach. Oferty 63815 .Pra­
sa” Kraków.. Wiślna 2.

CUDZOZIEMCY, małżeństwo, poszu­
kują zaraz samodzielnego mieszka­
nia., 1—i2-pok oj owego. Oferty 645'12
„.Prasa” Kraków. Wiślna 2.

= Pracownica!
■

Sz co najmniej średnim

wykształceniem■ POTRZEBNA ZARAZ
na stanowiska REFERENTA.

Zgłoszenia w Biurze Ogłoszeń
Kraków, ul. Wiślna 2. I p.,

5 tel. 22-70-89, godz. 10—16.
limmmiinniiiiiffliiiiiiiinimK
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KRAKOWSKI

OŚRODEK TANECZNY
UPRZEJMIE ZAPRASZA

w okresie wakacji
na indywidualne lekcje

tańca towarzyskiego
i rock and roiła
oraz tańca disco.

Znakomici fachowcy, dobra
muzyka, niskie ceny.

Informacje: Biuro Ośrodka,
ul. Bogusławskiego 2/4, teł.
22-53-94. K-4904

3B
S
S
3

1
PRZEDSTAWICIELSTWU zagranicz­
nemu lub firmie polonijnej wynaj-
mę willę z ogrodem w centrum Kra­
kowa. Oferty 63237 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PARCELĘ budowlaną przy ul. Wa­
dowickiej (możliwość postawienia
dwóch budynków) — zamienię na

mieszkanie własnościowe 2-pokojowe,
z kuchnia. wzgilędnie pokój z ku­
chnią. Oferty 63787 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

CUDZOZIEMCY, małżeństwo, po­
szukują samodzielnego. superkom-
f-ortowego mieszkania 2—-3 -pokojo-
wego. Oferty 645'11 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM dom mieszkalny, war­
sztat mechaniczny, 130 mi. z wypo­
sażeniem. Łańcut, tel. 23-® . g-63811

NIEPOŁOMICE — dom superkomfor-
towy z działką — sprzedam. Ofectf-y
63844 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

RZESZÓW — pokój, kuchnia, su-

perkomfbrtowe. zamienię na Kra­
ków. Oferty 64288 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszu­
kuje mieszkania w Krakowie lub
poza jego terenem. Oferty 64124
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWA młode, bezdzietne małżeństwa
zdecydowanie wrynajmą małe dwu-
pokojowe mieszkanie. Warunki do
uzgodnienia. Oferty 63107 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KWATERUNKOWE — pokój, kuch­
nia. łazienka, balkon. 49 m2 m pię­
tro — zamienię na gacone.ę . par­
ter. kwaterunkowe. Modrzewskiego
5H/20. e KWI

WADOWICE — dom jednorodzinny
(centralne garaż, telefon, ogróJ) za­
mienię na własnościowe M-4 w Kra­
kowie. I piętro. Oferty 63224 .Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

BUSKO Zdrój — dom. budynki go­
spodarcze sad — zamienię na Kra­
ków. Oferty 63783 .Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE kwaterunkowe w cen­
trum Krakowa. superkomfor;owe. 3-
pokójowe. 90 mi. z telefonem — za­
mienię na domek wykończony ?.b
nie. w os. Widok. Zarzecze. Warun­
ki korzystne. Oferty 63745 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ALEJA Róż — komfortowe, 2-potc-
jowe z kuchnią, zamienię na pokój
z kuchnią, najchętniej Kazimierzow­
skie., Jagiellońskie. O kontakt oroszę
tylko zdecydowanych. Tel. 44-88 -79
lub oferty 63234 ..Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery nie umeblo­
wanej. Oferty 63239 ..Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

2 POKOJE z kuchnią, II p.. ogrzewa­
nie elektryczne, centrum — zamie­
nię na 2 oddzielne mieszkania —

garsonierę 1 pokój z kuchnią. Ofer- .

ty 63B6S6 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

M-4 trzypokojowe, kwaterunkowe, w

Wieliczce, os. Asnyka — zamienię na

równorzędne w Krakowie. Nowa Hu­
ta wykluczona. Oferty 63780 „Prasa”
Kraków.. Wiślna 2.

KUPIĘ działkę budowlaną w "rze-
szowicacb lub okolicy. Kraków, tel.
33-69-77. g-63737
DOM jednorodzinny. 140 mi. garaż,
ogród, dzielnica Zwierzyniec, sprze­
dam. Oferty 63721 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DOM murowany w Staniątkacn —

sprzedam. Oferty 63984 „Prasa” Kra­
ków Wiślna 2.

USŁUGI

CYKLINOWANIE i lakierowanie par­
kietów — Głowacki, tel. 66-66-39.

BEZPYŁOWE cyklinowanle i lakie­
rowanie — Gondek, teł. 44-69-06.

BEZPYŁOWE cyklinowanie. lakiero­
wanie parkietów — Mucha. tel.
37-30-65 . g-eosrra.:

NAPRAWY telewizorów — Grzyby-
szak„ tel. 48-34-27. g-«w®lBOCHNIA — M-5 własnościowe,

57 m2. u p., telefon, centrum •— za­
mienię na podobne lub większe w

Krakowie. Oferty 63768 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

MIESZKANIE (50 mi. stfte budów-
nictwo) w Chełmie Lubelskim — za­
mienię na podobne w Krakowie.
Oferty 63775 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

MONTAŻ karniszy. osadzanie koł­
ków rozporowych, przeróbki okien
wynajmowanych na otwierane, wy­
miany śrub okiennych na zaczepy
— Jarocki, teł. 34-54-83, godz. 10—18.

g-64170

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszuku­
je mieszkania. Może być na peryfe­
riach. Czynsz miesięcznie. Oferty
63758 „Prasa” Kfaków. Wiślna 2.

NOWA Huta — własnościowe M-4 za­
mienię na równorzędne — może być
za Krakowem. Tel. 48-512-ltt. po 18-ej.

g-63755
PRZECZNICA 18 Stycznia — budo­
wnictwo międzywojenne. 2 pokoje,
kuchnia, balkon, telefon. I p. — za­
mienię na 3—4 pokoje międzywojen­
ne. Oferty 63752 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

CYKLINOWANIE. lakierowanie par­
kietów, czyszczenie dywanów —

/onderka. tel. 44-47-86. g-62491

BEZPYŁOWE cyklinowanie. lakiero­
wanie parkietów — Kruszak, tel.
48-58-38 (po godz. 17). g-63949
PARKIETY układa, cyklinuje 1 la­
kieruje — Pawlik, tel. 48-21 -92.

RÓŻNE

ZLECĘ wykonanie remon.tu willi —•

remont dachu, roboty hydrauliczne,
malarskie. Oferty 63236 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszuku­
je samodzielnego mieszkania. Oferty
6370-2 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

WILLĘ wolnostojąca w centrum
Krakowa — spfzedam lub zamie­
nię na Warszawę, ewentualnie inine
propozycje. Oferty 63238 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

SKLEP meblowy — M . Węgrowski,
Wielic.zfka. os . Sienkiewicza 9 (pa­
wilon) ~ oferuje duży wybór me­
bli — komplety wypoczynkowe, me-
blościanki. *

80-LETNIA, leżąca, zawrze umowę
z dobrze sytuowanym małżeństwem,
zapewniając ładne, komfortowe 2-
pokojowe mieszkanie w zamian za

opiekę. Oferty,.z personaliami i pro­
pozycjami: „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2, dla nr 64912.

PRZETARGI

Biuro Studiów i Projektów Budownictwa Wiejskiego w Krakowie,
plac Na Stawach 3 — sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód marki NYSA typ 521, rok prod. 1973, numer

silnika 114717, nr podwozia 115073, ogólny stopień zużycia 80 proc.
Cena wywoławcza wynosi 108.400 zł.
Pojazd można oglądać codziennie na parkingu przed biurowcem

przy Placu Na Stawach 3, w godz. 9—14.
Pi 4 targ odbędzie się w dniu 20 lipca 1983 r., o godz. 10, w biurze

przy placu Na Stawach 3.
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium w wy­

sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie biura, I p., pokój 108,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

W wypadku niie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg odbę­
dzie się w tym samym dniu i rrfijscu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku po­
dania przyczyn.

K-4846

Urząd Skarbowy Kraków-Krowodrza w Krakowie, al. Słowackiego 20,
sprzeda W DRODZE LICYTACJI samochód marki „Fiat 125 p”, rok

produkcji 1979 r., cena wywoławcza 650.000 zł oraz samochód „Fiat
126 p”, rok produkcji 1980, cena wywoławcza 250.000 zł.

Pierwsza licytacja odbędzie się w dniu 12 lipca 1983 r., o godzinie 13,
w Krakowie przy ul. Przy Rondzie (parking).

W przypadku nie dojścia licytacji w pierwszym terminie, drugi
termin licytacji wyznacza się na dzień następny, tj. 13 lipca br., w tym
samym miejscu i godzinie.

Powyższe samochody można oglądać w dniu licytacji na parkingu
ul. Przy Rondzie, w godz. od 11 do 13.

Przystępujący do licytacji zobowiązani są wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc. <| ny wywoławczej, ustalonej dla pierwszej licytacji,
w Urzędzie Skarbowym Kraków-Krowodrza, pokój 305, III p., w dniu
licytacji do godziny 10.

Zastrzega się prawo odwołania licytacji, bez obowiązku podania
przyczyny.

K-4903

Zakłady Metalowo-Elektrotechniczne

i Sprzętu Wędkarskiego „MOTORUCH”
— Spółdzielnia Pracy w Niepołomicach

ZATRUDNI zaraz
0 4 TOKARZY
• 10 ROBOTNIKÓW wykwalifikowanych
• 4 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr, Nie­
połomice, ul. 1 Maja 3, codziennie w godz. 8—15.

K-4851

^
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Biuro Projektowo-Badawcze Budownictwa Przemysłowego
«BUDOSTAL»

w Krakowie, os. Kościuszkowskie 2

ZATRUDNI

i

O INZ. ARCHITEKTA
na stanowisko Kierownika Zespołu

O PROJEKTANTÓW i ASYSTENTÓW -

branży architektonicznej, elektrycznej, instalacji sani- I
tarnych i ciepłowniczych, konstrukcji budowlanych |

o KOSZTORYSANTÓW ■
O ŚLUSARZA, LABORANTA
Biuro zapewnia korzystne płace, dodatki stażowe i nagrody ||

jubileuszowe wg. „Karty Budowlanych” oraz nagrody z. zysku ■
Szeroki zakres działalności socjalnej dla pracowników j ich II

rodzin w ośrodkach wczasowych i kolonijnych, możliwość ko­
rzystania z zakładowej stołówki.

- Biuro jest członkiem Spółdzielni Mieszkaniowej „BUDOSTAL”
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, tel. 48-59-98, 48-52-89.'’

Dojazd tramwajami linii nr nr 1, 14, 16, 20, 25, 26 oraz auto­
busem 132.

MUZEUM NARODOWE w KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
□ WARTOWNIKÓW STRAŻY
□ PORTIERÓW
□ POMOCNIKÓW MUZEALNYCH

□ ELEKTRYKÓW
□ SPRZĄTAJĄCE
□ KSIĘGOWE
□ TELEFONISTKĘ

— na stałe bądź sezonowo, w pełnym lub niepełnym wymiarze
godzin pracy.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Kra­
ków, ul. Manifestu Lipcowego 12, tel. 22-75-92.

K-4662

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 4

W KRAKOWIE, ul. BAGROWA 9, telefon 55-36-77, 55-38-18.

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach:

MURARZY, ZBROJARZY, FLIZIARZY, CIEŚLI,
STOLARZY, BLACHARZY, ZDUNÓW,

ŁADOWACZY, ROBOTNIKÓW budowlanych

Szczegółowych informacji dot. hotelów pracowniczych, doja­
zdu pracowników transportem zakładowym z terenu wojewódz­
twa m. krakowskiego, ewentualnych wyjazdów na budowy za­
graniczne oraz pracy przy rewaloryzacji zabytków Krakowa
udziela codziennie Dział Kadr przy ul. Bagrowej 9, względnie
w każdy piątek punkt naboru pracowników — Kraków, ul. Mi­
kołajska 1, w godz. 9—13.

K-4687

< .———
— —

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w Krakowie, ul. Sergiusza Bagockiego la

(Biały Prądnik),

PRZYJMIE DO PRACY
na terenie miasta Krakowa:

O KIEROWNIKÓW budów

O KIEROWNIKA komórki ekonomicznej
ze znajomością problematyki budownictwa

O MISTRZÓW budowlanych
O SPECJALISTÓW do działu produkcji
O MISTRZÓW w oddziale produkcji pomocniczej
O SPECJALISTÓW ds. gospodarki materiałowej
O SPECJALISTÓW ds. ekonomicznych
O MASZYNISTKI

O GOŃCA
O SPECJALISTÓW ds. kalkulacji j kosztorysowania
O MURARZY—TYNKARZY

O CIEŚLI
O MONTERÓW wodno-kanalizacyjnych
O ROBOTNIKÓW budowlanych
O BLACHARZY—DEKARZY

O POSADZKARZY—FLIZIARZY

O SZKLARZY

O KAMIENIARZY

O KONSERWATORÓW dzieł sztuki
o specjalności konserwacja kamienia

O DOZORCÓW

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Służb Pra­
cowniczych Spraw Socjalnych i Eksportu — Kraków, ul. Ser­
giusza Bagockiego la (Biały Prądnik), telefon 33-18-63.

Dojazd na miejsce autobusem nr 154 z Dworca Głównego,
ewentualnie z Nowego Kleparza.
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Absolwentów tej szkoły
ciągle za mało

40. rocznica

Tablica ogłoszeń w tej szko­
le pełna jest ofert pracy. Po
skończeniu nauki, absolwenci

rozchwytywani są jak przysło­
wiowe świeże bułeczki przez la­
boratoria, sanatoria, szpitale i
zakłady naukowe. Medyczne Stu-
djium Zawodowe nr 4 przy ul.
Koletek jest szkołą policealną
kształcącą słuchaczy na trzech
wydziałach: analityki medycznej,
elektroradiologii i fizjoterapii;

— „Do nas nie przychodzą oso­
by przypadkowe mówią dy­
rektorka szkoły mgr Grażyna
Kolber-Berezowska i jej zastę­
pczyni do spraw nauczania i wy­
chowania mgr Halina Zaręba —

przychodzą osoby dojrzałe, chcą­
ce nauczyć się zawodu. Jego spe­
cyfika wymaga szczególnej do­
kładności i sumienności. Od wy­
ników analizy zależy decyzja o

dalszym leczeniu, czasem opera­
cji. W czasie dwuletniego poby­
tu w szkole staramy się naszym
wychowankom wpoić odpowie­
dzialność za wykonywany zawód
i przyzwyczaić do ciągłości na­
uki, bo przecież wiedza medycz­
na nie stoi w miejscu i wyksz­
tałcenie należy uzupełniać przez
całe życie. Bardzo dużo zależy
od pedagogów, bo przecież do­
brze — a to jest naszym celem —

mogą szkolić tylko wspaniali na­
uczyciele. Praktyka dowiodła, że

najlepiej sprawdzają się absol­
wenci naszej szkoły, oczywiście
po uzupełnieniu własnej eduka­
cji. Mamy bardzo dobrą mło-.
dzież, (przyjmujemy kobiety w

wieku do 35 lat i mężczyzn do
21 roku życia). W szkole działa
koło PCK utrzymujące stały kon­
takt z pielęgniarkami środowis­
kowymi, które wskazują adresy
osób potrzebujących pomocy, tak
więc chłopcy malują mieszka­
nie, a dziewczęta robią zakupy,
sprzątają, wykonują podstawowe
zabiegi... Staramy się również
realizować atrakcyjne praktyki
zawodowe. W tym roku po raz

pierwszy 3 nasze abiturientki
wyjechały do Centrum Zdrowia
Dziecka, gdzie miały możliwość
poznania najlepszej aparatury
medycznej.

Chcemy, żeby uczniowie wy­
nieśli ze szkoły maksymalnie du­
żo. ,Pomaga nam w. .tym. zakład
opiekuńczy — Muzeum Histo-

ryczne w Krakowie zapraszając
do siebie, a także organizując
wystawy w szkole.

W skrzydle budynku mieści
się Dom Słuchacza, w którym
mamy 150 miejsc dla dziewcząt,
gdyż one są w zdecydowanej
przewadze liczebnej, a ponad 75
proc, pochodzi spoza Krakowa.
Dla nich to przygotowujemy nie­
spodziankę — fryzjemię, z ca­
łym' wyposażeniem, wychodząc
z założenia że dziewczyna musi
dbać o siebie.

Wystąpiliśmy do władz z wnio­
skiem o nadlanie szkole imienia
Józefa Dietla — twórcy balneo­
logii polskiej. Profesor Borzęcki
społecznie wykona dla nas jego
popiersie. Na razie zbieramy fun­
dusze na uroczystość sztandarową
wynajmując internat j stołówkę
oraz salę do nauki języków na

dwumiesięczne kursy lingwis­
tyczne”. (ev)

Kosmetyki na rynku
Długa kolejka ustawiona wczo­

raj przed .sklepem z kosmetykami
na Rynku Głównym sygnalizo­
wała. jakiś rarytas. I rzeczywi­
ście! Pojawiły się perfumy „Pani
Walewska” w cenie 200 zł oraz

dezodoranty „Finezja” za jedyne
120 zł. Towar rozchodził się bły­
skawicznie. (ek)

Uwaga Czytelnicy!
W okresie urlopowym — w

lipcu br. dyżur naszego re­
dakcyjnego doradcy prawne­
go odbędzie się tylko w so­
botę 16 łipca br. (w godz.
13—15, ul. Wiślna 2, pok. 29).

śmierci

generała
Sikorskiego

W dniu 5 lipca 1983 r., go­
dzina 18.30 w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i Książ­
ki, Mały Rynek 4, I piętro
odbędzie się wieczór piąty
Rozmów o Polsce pt. „Sikor­
skiego spojrzenia w przysz­
łość”, na który zaprasza mie­
szkańców Krakowa Krakowska
Rada Patriotycznego Ruchu
Odrodzenia Narodowego. U-
dział w wieczorze wezmą:
Krzysztof Jędrysek, Mieczy­
sław Klimaszewski, Wojciech
Krupiński, Andrzej Nartow-
ski, Stanisław Roztworowski,
Zbigniew Siatkowski, Ryszard
Zieliński.

Lato w mieście

i gabinet
Przed kilkoma dniami informo­

waliśmy, że być może na Bło­
niach powstanie „Wesołe Mia­
steczko”. Dziś wiemy już na pew­
no, że rozpocznie ono swą działal­
ność od czwartku 7 lipca i czyn­
ne \ będzie codziennie od godz. 10
aż do zmorku. W Krakowskiej
„Filmotechnice” dowiedzieliśmy
się jakie atrakcje czekać będą na

spragnionych rozrywki. Wymie­
niamy kilka: elektryczne samo­
chodziki, gabinet śmiechu, karu­
zele — fala, dzwonkowa, samo­
lotowa i parasolowa, diabelski
młyn,-pawilon żywej głowy (me­
dium bez tułowia) odpowiadają­
cej na każde pytanie, włoska gra
„hopla”.
luumiiuiiiiiiituiuiuiiiuiuiuiuiiiiinuuininiH'
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Kandydaci na studia - o sobie
PSYCHOLOGIA — 7 kandyda.

tów na 1 miejsce.
Edmund — urodził się w 1959

roku, mieszkaniec Ozimka. Po
raz trzeci zdaje na studia. „V-
parłem się, że zostanę studentem”.
Przedtem próbował na PWST,
Politechnice a i wojsko też ma

już za sobą. Wybrał psychologię
po długich przemyśleniach (w
wojsku) i dlatego, że w jakiś spo­
sób bliska jest ona aktorstwu.

A jednak remont wiekuisty

Salon „Mody Polskiej"
przy ul. Bohaterów Stalingradu

nadal nieczynny
Kiedy w połowie grudnia ubie­

głego roku skrytykowaliśmy na

naszych łamach ślamazarnie pro-'
wadzony remont modernizacyjny
salonu „Mody Polskiej” przy ul.
Boh. Stalingradu w Krakowie,
otrzymaliśmy od dyrektora przed­
siębiorstwa tej filmy handlowej
w Warszawie, mgr Marka Zem-
brzuskiego wyjaśnienie, w któ­
rym zapewniał, że — cytujemy
dosłownie — „...obecnie remont

przebiega już bez zakłóceń i
przekazanie obiektu do eksploa­
tacji nastąpi w I półroczu br., a

więc przed upływem dwóch lat
od rozpoczęcia robót”. Właśnie
minęło 6 miesięcy, a do ponow­
nego otwarcia salonu „Mody Pol.
skiej” jeszcze daleko. Mała to
dla nas satysfakcja, że przewidy­
waliśmy taki przebieg remontu.

W salonie „Mody Polskiej”
przewidziane jest wykonanie e-

fektownych wnętrz oraz, zamon­
towanie urządzeń dźwigowych.
Generalnym wykonawcą jest
Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane nr 5, wspo­
magane przez kilku podwyko­
nawców, np. Zakłady Kamienia
Budowlanego, Przedsiębiorstwo
Montażu Urządzeń Dźwigowych,
Zakłady Metalowo-Drzewne z

Myślenic 1 in.

A swoją drogą ciekawe, czy
dyrekcji „Mody Polskiej”

Warszawie nadal panuje opty­
mizm. W końcu kolejny termin
uruchomienia sklepu nie został
dotrzymany.

(ja)

w

w

Chce się uczyć dużo. „Jak będę
robił to co lubię, nie będę pa­
trzył na pieniądze”
przyszłości.

GEOGRAFIA — 3
na 1 miejsce.

Mariusz i Janusz
1964, skończyli LO
Sączu, od 16 czerwca mieszkają
w „Nawojce” — są uczestnikami
kursu przygotowawczego. Ma­
riusz uważa, że na kurs przyjeż­
dża się po to, żeby być w Kra­
kowie, a nie żeby się uczyć. Ja­
nusz poznał wielu ludzi. A wie­
dza? Mariusz na wykłady nie
chodził, a Janusz umie teraz wię­
cej z języka rosyjskiego. Czy się
boją? Nie, wróżyli już z zapałek
w parku. Wyszło, że się dostaną.

NAUKI POLITYCZNE — 2
kandydatów na 1 miejsce.

Ewa — pochodzi z Kazimierzy,
w tym roku skończyła LO. Chce
być dziennikarką, jest to jej ma­
rzenie od szkoły podstawowej.
Lubi pisać. Szczególnie interesu­
ją ją wydarzenia międzynarodo­
we. Jeżeli nie dostanie się w tym
roku, ponowi próbę w przyszłym.
Na egzaminie pisemnym chciała-
by dostać temat z literatury sta­
ropolskiej lub romantycznej;

(ak, ek)

— mówi o

kandydatów

— rocznik
w Nowym

Przed krakowskim Dwor­
cem Kolejowym harcerki huf­
ca „Pieniny” w Krościenku
nad Dunajcem w drodze na

obóz do mazurskiej miejsco­
wości Ogonki naci jeziorem
Stręgiel. W letniej eskapadzie
towarzyszy im czworonożny
przyjaciel hufca „Pinio”, któ­
rym trzeba się troskliwie opie­
kować.

Fot. JADWIGA RUBlS

młyn
śmiechu

Wydział Kultury UD Śródmie­
ście zaprasza dzieci do kina „U-
gorek” na bezpłatne seanse fil- .

mowę w każdą środę o godz. 17.
Kino „Pasaż” wyświetla nato­
miast filmy na zamówienie dla
grup kolonijnych.

Dziś podajemy ponadto szcze­
gółowe propozycje przygotowane
dla dzieci i młodzieży Nowej
Huty. Wydział Oświaty i Wycho­
wania oraz Zarząd Dzielnicowy
TPD zorganizowali w terminie
od 1 do 30 lipca półkolonie w

dwóch szkołach podstawowych —

na os. Piastów i na os. Szklane
Domy. KS „Hutnik” zaprasza na

boiska do piłki nożnej od ponie­
działku do piątku w godz. 8—14.
We wtorki i czwartki czynne bę­
dzie Miasteczko Komunikacyjne
iwgodz.od15do18możnabę­
dzie zdawać egzaminy ną kartę
rowerą. BKS „Wanda” udostępnia
boiska piłkarskie i kort teniso­
wy. Od godz 9 do 17 prowadzona
będzie nauka gry w tenisa. A-
trakcyjne programy zajęć przy­
gotowały Młodzieżowe Domy
Kultury'' na os. Zgody i na os.

Na Stoku. Do 22 lipca otwarte

będą pracownie: modelarska, pla­
styczna, fotograficzna, baletowa,
klub turystyczno-krajobrazowy.

(suł)

Str. 5
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TEATRY
Nieczynne.

KINA

Ciemno w przymierzalni
W dużym „Domu sportu” przy

ul. Szewskiej jest sporo różnych
rzeczy do kupienia. Niektóre z

nich trzeba przymierzyć. Srogi,
zawód spotka jednak każdego,
kto chciałby dokładnie się obej­
rzeć w przymierzalni. W kabinie
ciemno, elektryczny kontakt zep­
suty, brak jakiegokolwiek haczy­
ka, 'na którym można zawieścić
ubranie. A tak niewiele trzeba,
aby pomóc klientowi w zaku­
pach... (s)

Jak sprzedawać
konserwy?

W sklepie mięsnym przy ul.
Ujejskiego pojawiła się ostatnio
większa ilość konserw turystycz­
nych (na kartki), o wadze 42,5
dkg. Jak je sprzedawać, skoro
najniższy odcinek na kartce opie­
wa na 10 dkg? Ekspedientka pro­
ponowała „dorzucenie” 7,5 dkg
mięsa lub mortadeli, by zgadzało
się z wydrukowanymi na kart­
kach odcinkami, względnie kupno
4 konserw co daje w sumie 1.70
kg. Co jednak ma zrobić klient,
jeśli część bloczków oddał na

obiady w stołówce, lub częścio­
wo je już zrealizował? A co ma

zrobić ekspedientka, jeśli oprócz
zalegających w sklepie konserw
nie ma czego dorzucić do „rów­
nej wagi”? (aż)

Kijów 15.30, 18, 20.30 Butch Cassidy
i Sundance Kid (USA 1.15) oraz fil­
my krótk. Uciecha 16,18 Karate po
polsku (poi. 1.18), 20 Wejście smoka

(Hongkong-USA 1. 18). Warszawa

15.30, 18, 20.30 Wielki Szu (poi. 1.
18) oraz filmy krótkometr. Wol­
ność 16 Goście z galaktyki Arkana

(jug.-czech. 1 . 12), 18 Wilczyca (poi.
1. 18), 20 Mefisto (węg. 1. 15). Mł.
Gwardia 16, 19 Parszywa dwuna­
stka (USA 1. 18). Wrzos (ul. Za­
mojskiego 50) .15, 17.3Q „1941” (USA
1. 15) oraz filmy krótk., 20 Zemsta

po latach (kanad. 1 . 15). Świt (os.
Teatralne 10) 15 Gwiezdne wojny
(USA 1. 12), 17.15, 19.45 Imperium
kontratakuje (USA 1. 12) oraz zes­
taw filmów krótk. Światowid (os.
Na Skarpie 7) 15.45, 20.30 Mroczny
przedmiot pożądania (fr. 1 . 18 —

pożegń. z filmem), 18 Wielki Szu
(poi. 1 . 18) oraz filmy krótk. Kul­
tura. (Rynek Gł. 27) .14, 20 Anna i
wampir (poi. 1 . 18), 16 Żandarm w

Nowym Jorku (fr. b.o .), 18 Droga
szkieletów (rum. 1 . 15). Związko­
wiec (ul. Grzegórzecka 71) 15.45 Ro­
binson Kruzoe, marynarz z Jorku
(czech.-RFN b.o.), 18.15, 20.30 Cały
ten zgiełk (USA 1. 15). Pasaż (Pa­
saż Bielaka) 15, 17, 19 Przypływ
uczuć (fr. 1 . 18). Ugorek (os. Ugo-
rek) 17 Komnik Garbusek (radź,
b.o.), 19 W obronie własnej (poi. 1 .

18). Sfinks (ul. Majakowskiego 2)
16, 18, 20 Głosy (poi. 1 . 15).

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY

. MlZEA

Konieczne zmiany
W dobrze pojętym interesie o-

bywateli, ale też i państwa, na­
mawia się do oszczędzania pro­
pagując różne jego formy. Biada
jednak temu, kto posłucha! Po­
bieranie własnych pieniędzy z

własnej książeczki bywa niekiedy
tak utrudnione, że odechciewa się
wszystkiego z oszczędzaniem
włącznie. Nie dość, że przed ka­
sami PKO straszą tasiemcowe
kolejki, że zła organizacja pracy
robi śwoje, to jeszcze do tego
dokłada się i Poczta! Parę dni
temu podjęłam rano w PKO 5000
zł. Po południu, w trakcie zaku­
pów, okazało się, że muszę do­
datkowo wziąć jeszcze 3000 zł.
Przechodziłam akurat obok Pocz­
ty Głównej i tu podeszłam do o-
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kienka. Pani urzędniczka zapyta­
ła: — Pani pobrała dziś 5000 zł?
— Tak — powiedziałam, nieświa­
doma tego co mnie czeka. — No
więc, nie mogę Pani dać pienię­
dzy bo wypłacamy dziennie tylko
5000 zł! — Przecież wzięłam pie­
niądze z PKO, nie na Poczcie,
jest pieczątka! — Nie ma gada­
nia! Pieniądze może Pani dzisiaj
brać tylko w PKO!

Mam wątpliwości czy pani z
okienka na Poczcie miała rację,
pieczątka w książeczce była wy­
raźna (PKO I Eksp. Kraków —

Sródm. — Kr), wystarczyło
sprawdzić. Zabrakło dobrej woli?
A poza tym: ciekawi mnie, kiedy
ostatni raz ustalono wysokość
kwot jakie w ciągu dnia pobrać
można na poczcie? Kiedyś 5000
zł stanowiło pokaźną sumę, dziś
znaczy niewiele. Może warto by­
łoby dokonać zmian? (mar)

Wawel-komnaty (wt. 10—15, śr.

12—17), Wawel zaginiony (wt. śr.
10—15.30), Skarbiec i Zbrojownia
(wt, śr. 10—15.30), Muzeum Kate­
dralne (wt. śr. 10—16), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (wt.
śr. 10—15.30), Muzeum Lenina, To­
polowa 5: Lenin w Polsce, Lenin i

jego idee w medalierstwie (wt. 9—
18, śr. 9—17 wst. wol.), Kr. Jadwi­
gi 41: Zwierzyniec w początkach
XX w. (wt. śr, 9—15), w Poroninie:
Lenin na Podhalu (wt. śr. 8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu (wt.
śr. 9—16 wst. wol.), Muzeum Histo­
ryczne, św. Jana 12: (niecz.), Mu­
zeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (wt. śr. 10—14), Muzeum

Historyczne, Franciszkańska 4:
Romańskie drzwi płockie (wt. niecz.
śr. 9—15), Muzeum Historyczne,
Gołębia 4: (niecz.), Muzeum Histo­
ryczne, ul. Pomorska 2: Męczeń­
stwo i walka Polaków w latach
1939—1945 (wt. niecz. śr. 10—14),
Wieża Ratuszowa, Rynek Gł. (wt.
niecz, śr. 9—15), Muzeum Teatral­
ne, ul. Szpitalna 21: (niecz.), Mu­
zeum Judaistyczne, ul. Szeroka 24

(wt. śr. 10—14), Muzeum Narodowe
— Oddziały, Sukiennice: Galeria

pols. malarstwa i rzeźby 1764—1900
(wt. śr. niecz.), Dom Matejki, Flo­
riańska 41: (niecz.), Sśsołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (wt. 12—18, śr. 10—16),
Czartoryskich, Pijarska 8: (niecz.),
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: Gale­
ria mai. i rzeźby (wt, niecz. śr. 12—
17.30 wst. wol.), Archeologiczne,
Poselska 3: Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski, Pradzieje Nowej
Huty, Mumie egipskie w świetle

promieni X (wt. 14—18, śr. nieci.),
Kościół św. Wojciecha, Rynek Gł.:
Z dziejów Rynku krak. (wt. 9—16,
śr. 9—13), Przyrodnicze, Sławkow­
ska 17: Współcz. fauna Polski (wt.
śr. 10—13 wst. wol.), Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Polska kultura lud.,
Matka Boska Częstochowska • w

sztuce ludu pols. (wt. niecz. śr. 10—
15), Pawilon' Wystawowy, pl. Szcze­
pański 3 a: Współcz. rysunek fran­
cuski, Międzynarodowe Biennale
Lalek Regionalnych (wt. śr. 11 —18),
Pryzmat, Łobzowska 3: (niecz.),
ZPAF, ul, św. Anny 3: Obrzędy
krakowskie (wt. śr. 11 —18), Pałac

Sztuki, pl. Szczepański 4: Myśl ar­
tysty — wyst. pośw. 100. rocz.

śmierci C. ,K. Norwida (wt. śr. 10—

17), Dworek 3. Matejki w Krzesła-
wicach,
(niecz.),
Galeria:

(wt. śr.

10—20), Rydlówka,
(wt. śr, 11—15), Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus’83 (wt. śr. 9—19), Kopalnia

(Dokończenie na str. 6)

■Ostatnio, w ramach Dni
Krakowa, odbyła się impreza
muzyczna pn., „Rock Parada
’83”, z której dochód przezna­
czono na konto Młodzieżowe­
go Ruchu na Rzecz Przeciw­
działania Narkomanii „MO­
NAR”. Rozmawiam z prze­
wodniczącym Oddziału Kra­
kowskiego MONAR-u, Toma­
szem Mikołajewskim.

— Na co przeznaczycie pie­
niądze uzyskane z koncertów?

— Nie są to zbyt duże fun­
dusze, dostaliśmy 60 tysięcy.
Ale i to się liczy. Wydatków
mamy sporo. Właśnie dobie­
ga końca remont naszego lo­
kalu przy ul. Bohaterów Sta­
lingrady 15/6. Spółdzielnia
„Żaczek” kończy już malowa­
nie. Jeszcze tylko posprząta­
my i już będzie można dzią-

— Rozpoczęły się wakacje,
co „MONAR” robi dla swoich
członków?

—■Zorganizowaliśmy obóz
szkoleniowy dla ruchu mło­
dzieżowego. Jesteśmy przeko­
nani o tym, żę do rówieśnika
najłatwiej trafi kolega ,z kla­
sy, przyjaciel. Dlatego dużo
uwagi przywiązujemy ao roz­
woju naszych młodych współ­
pracowników. Na takich obo­
zach zdobywąją oni. wiado­
mości jak postępować w przy­
padku, gdy w klasie znajdują
się osoby uzależnione, jak
działać aby odciągnąć ich od
narkotyku.

— Nie jest to jedynie wa­
kacyjna działalność...

— Oczywiście, że/ nie. W
ciągu roku szkolnego prowa­
dzimy szereg spotkań i pre­
lekcji. Ściśle współpracujemy
z Kuratorium Oświaty i Wy-
cihowania prowadząc m. in.
szkolenia dla pedagogów i na­
uczycieli. Wiele ,d|yskusji od­
było się też w domach kul­
tury, najwięcej w Dworku
Białoprądnickim i Pałacu Mło­
dzieży. f

—■Dziękuję za rozmowę.
MARIAN SATAŁA =
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wynosi 135 tys. Mamy tam
dwa pokoje, w tym 1 duży,
kuchnię z piecem węglowym
i toalety. Brakuje na razie
wody i gazu, ale mam na­
dzieję, że i z tym się
my.

— A e« ! meblami?
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£ zebranie odbywało się
5 dlodze...

upora-

Kiedyś
na po-

— Mebli nadal nie mamy.
Otrzymaliśmy 3 biurka, sto­
lik, 15 krzeseł i dwa foteliki
z „Budimexu” ale jeszcze przy­
dałyby się nam szafy, regały,
stoliki, fotele. Wszystko to

pomaga wytworzyć odpowiedj-
nią atmosferę. Nie można bo­
wiem z ludźmi chorymi roz­
mawiać zza biurka.

— Jak zagospodarujecie te

pomieszczenia?
— Przede wszystkim mieś­

ci się w nich siedziba Zarzą­
du. W piątki, soboty i nie­
dziele spotykają się tu przed­
stawiciele ruchu młodzieżowe­
go (uczniowie i studenci), pra­
cować też będzie punkt kon­
sultacyjny od poniedziałku do
piątku. Prawdziwym proble­
mem jest brak telefonu, któ­
ry ze względu na specyfikę
leczenia narkomanów jest pod­
stawą działania. Tu też pro­
wadzimy i zamierzamy to ro­
bić nadal spotkania informa­
cyjne dla rodziców. Niemożli­
we jest bowiem wyleczenie
narkomana bez próby napra­
wienia jego sytuacji domo­
wej. Dlatego też ważna jest
nie tylko informacja ale i w

niejednym przypadku terapia.
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DZIŚ O GODZINIE:

# 19 —■.DDK w Dworku Biało-

prądniekini, ul. Papiernicza 2 —

Koncert grupy „THE COOKS”,
* 19 -- Centrum Kul. Mł. i Stud.

„FAMA”, os. Willowe 29 —INTER-
-CLUB.

★ 20 — SCK „Pod Jaszczurami”
— Wakacyjny Klub Jazzowy —

koncert zespołów TIE BREAK oraz

STARS + Janusz MUNIAK -f-

Marek BAŁATA.

JUTRO O GODZINIE:
#10 MDK im, J. Korczaka

os. Zgody 13 — Pokaz modeli la­
tających, o godz. 11 — bajki fil­
mowe. ,

* 16 — „Kram pod Ptaszkami”,
Sukiennice' — „Melodie i piosenki
retro grają „WAGANTY” pod kier.
J. Piszczka.
A POZA TYM:

KDK Pałac „Pod Baranami” —

prowadzi akcję — kolonjs letnie
dla młodzieży przebywającej w

Krakowie. Zgłoszenia grup młodzie,
ży przyjmuje dział Pracy Środo­
wiskowej KDK pok. 37, tel.
22-32-65.

W Galerii „Mały Rynek” MPiK

czynna jest wystawa plakatów gra­
fika Waldemara SWIERZEGO, po­
chodzących ze zbiorów Krzysztofa
Dydo (eodz. w godz. 11—18 z wyj.
niedziel).

ul. Kruczkowskiego 15:
KMPiK, Mały Rynek 4:
Grafika W. Swierzego

11—18), Czytelnia (wt. śr.

Tetmajera 28

„ECHO KRAKOWA’ - DZIENNIK Robotnięsej Spółdzielni Wydawnieaej „Prasa-Książka-Ruch” al, Wiślna 8, REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa”, al Wiślna, 2, S1-B97 Rrąków („Echo Krakowa <
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NA NOWYM boisku Garbarni, nie opodal dawnej siedziby pyzy ul.
Konopnickiej piłkarze tego klubu uroczyście podsumowali seziśn. Wo­
kół ogniska, na którym pieczono barana, zebrali się obecni I byli za­
wodnicy, działacze i kierownictwo klubu, dyrektorzy zakładów opie­
kuńczych, przedstawiciele władz sportowych miasta, naczelnik dzielni­
cy 1 oczywiście garstka najwierniejszych sympatyków.

Tematem numer jeden prawie
wszystkich rozmów była pasjo­
nująca walka, jaką stoczyli „brą­
zowi” z Victorią Jaworzno o u-

pragniony awans do II ligi. Żału­
jąc nie wykorzystanej szansy wy­
rażano jednocześnie nadzieję, że
w przyszłym sezonie Garbarnia
znajdzie się w szeregach drugo-
ligowców.

Najwięcej pochwał dostało się
kierownikowi drużyny Januszo­
wi Łazowskiemu, którego okre­
ślano nawet mianem „serca zes­
połu” i długoletniemu lekarzowi
Garbarni Wojciechowi Przyby­
szewskiemu. Wyjątkowo mała li­
czba kontuzji w tym rota to w

dużej mierze jego zasługa.
Podsumowano również wyniki

■wenątrzklubowego współzawod-

telegraficzni^)

KRAKÓW. Napastnik Cra-
covii, Cezary Tobollik, po o-

statnim meczu „pasiaków” ze

Sturmem Graz, nie powrócił
z drużyną do kraju, zostając
na terenie Austrii i motywu­
jąc ten krok chęcią spotka­
nia z rodziną. Jak poinformo­
wano nas w klubie, ostateczny
termin jego powrotu upływa
z końcem tego tygodnia.

COLORADO SPRINGS. Dwa

wspaniałe rekordy świata u-

stanowili amerykańscy lekko­
atleci. Calvin Smith przebiegł
100 m w czasie 9,93 sek., po­
prawiając poprzedni rekord,
należący od 1968 r. do Jima
Hinesa, o dwie setne sekun­
dy. Autorką drugiego rekor­
du świata była Evelyn Ash-
ford, która na dystansie 100
m uzyskała czas 10,79 sek.
Tylko 0,01 sek.- zabrakło na­
tomiast do pobicia rekordu
świata sztafecie amerykań­
skich sprinterek (Brown, Wil­
liams, Cheeseborough, Ash-
ford), które uzyskały czas

41,61 sek.
CHRISTIANSUND. W o-

statnim dniu mistrzostw świa­
ta juniorów w zapasach w

stylu klasycznym, w wadze 68
kg Radosław Turkot, zdobył
srebrny medal.

EDMtONTON. Podczas XII

Letniej Uniwersjady, polska
pływaczka Grażyna Dziedzic,
zajęła w wyścigu na 200 m

stylem klasycznym 6 miejsce.
Jej koledzy z drużyny. Leszek
Górski i Dariusz Wolny od­
padli już w eliminacjach. W

turnieju floretowym Adam
Robak zakwalifikował się do
czołowej ósemki ale prze­
grał w ćwierćfinale z później­
szym triumfatorem zawodów,
Włochem Mauro Numą. W
turnieju kobiet, wśród najlep­
szych z brakło natomiast A-

gnieszki Dubrawskiej.
USTROŃ. Po trzech etapach

liderem kolarskiego Wyścigu
t Dookoła Polski został Zdzi­

sław Wrona, który wyprzedza
Tadeusza Krawczyka (obaj
Polska I) i Witolda Mokiejew-
skiego (Wrocław). Drużynowo
na czele Polska I przed CSRS
i Wrocławiem.

Moja droga!
Szczęście wreszcie sprzyja. Udało mi się

sprzedać scenariusz pewnemu producentowi fil­
mowemu, z którym byłem w kontakcie ód ja­
kiegoś czasu i, trzymaj się dobrze, dostałem
forsę.

Zacząłem oczywiście od spłacenia długów.
Wiesz, miałem je. Nigdy ci o tym nie mówiłem,
ale wierz mi, przeżyłem bardzo złą passę.

Teraz idzie lepiej.
I wyobraź sobie, co postanowiłem? Skoczę do

Nowego Jorku, żeby się z tobą spotkać. Czy to

nie cudowne?

Odpowiada ci? Odpisz mi szybko.
Całuję cię bardzo mocno.

Patrick

Zadowolony z siebie, złożył razem kopie obu
listów i schował do szuflady małego biureczka.
Teraz zaczął się zastanawiać. Niewykluczone,
że Brenda napisze mu do Paryża, precyzując,
gdzie była i co robiła. W tym tkwi 'może wy­
jaśnienie tajemnicy. W każdym razie, jak o-

trzyma list, zareaguje tak czy inaczej. Albo da
mu zielone światło, albo znajdzie jakiś pre­
tekst, aby mu przeszkodzić w przyjeździe. Po­
dróż zagraniczna na przykład.

Ale najważniejsze było zupełnie co innego.
Dzięki listowi, który napisał do Brendy i który
Yves wyśle z Paryża, odkryje, kto odbiera po­
cztę przeznaczoną dla Brendy w skrzynce na

jej nazwisko w domu przy West Greeńwlch.
Albo sama Brenda, albo ktoś inny.

Jeśli Brenda, poprosi ją o wyjaśnienie. Jeśli
kto inny, mężczyzna czy kobieta, zacznie jego
lub ją śledzić aż zaprowadzi do Brendy.

Od pięciu dni, każdego popołudnia, między
drugą a szóstą, jak to sprecyzował administra­
tor. czatował u Cliva Hornfielda, pederasty.
Śledził rzędy skrzynek na listy przez wizjer
w drzwiach.

Ale nikt się nie pojawiał.
Dostrzegał mężczyzn i kobiety, cienie, prsę-

ilizgujące się do hallu, otwierali szybko

nićtwa. Wygrał Maciej Śmiałek,
otrzymując w nagrodę efektow­
ny kryształ. Drugie miejsce za­
jął Wiesław Florków a trzecie
i czwarte ex aeąuo Tadeusz
Draus i Kazimierz Chmielow­
ski. Najlepszym strzelcem został
Andrzej Waśniowski a miano

najlepszego młodego gracza przy-
padło w udziale Mariuszowi Ma­
ślance.

Korzystając z obecności dru­
giego trenera Andrzeja Kuchar­
czyka (Michał Królikowski mu-

siał wyjechać na Węgry) pópro- j
siliśmy. go o przedstawienie pla­
nu przygotowań do nowego se­
zonu. „Treningi w pełnym wy­
miarze wznawiamy 11 lipca. Na­
tomiast od 15 wyjeżdżamy do
Chełmka na 2-tygodniowe zgru­
powanie. W Chełmku stworzono
nam bardzo dobre warunki. Do
naszej dyspozycji pozostawiono
dwa wysokiej klasy boiska, za­
plecze odnowy biologicznej z sa­
uną i „Atlasem” włącznie. Po
powrocie do Krakowa treningi
kontynuować będziemy na

nych obiektach i jeśli nie
żadne zmiany pierwszy
mistrzowski rozegramy 7

pnia”.
Oficjalnie w zespole nie

si się na większe zmiany kadro­
we. Ż kuluarowych rozmów mo­
żna było jednak wywnioskować,
że wokół co najmniej dwóch
graczy kręcą się wysłannicy ob­
cych klubów. Nikt nie złożył je­
dnak podania o zwolnienie. Do
klubu ma natomiast wrócić, wy­
stępujący w barwach Lublinian-
ki — Jacek Bzukała. Miejmy
więc nadzieję, że Garbarnia nie
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Turystyczne wędrówki

Spacer Doliną Lejową
ZASKOCZONA sobotnim rankiem przez znajomych, którzy wybie­

rali się do Zakopanego, pakuję plecak na łapu-capu. Jak znam ży­
cie i siebie, coś pozostanie w domu. Najważniejsze, że mapa i okrycie
przeciwdeszczowe zabrane. Ze wstępnych informacji dowiaduję się,
że w Wysokie Tatry to my dziś nie pójdziemy, ale mam przygotować
mały spacer w pobliżu Doliny Kościeliskiej.

Gdy dojeżdżamy do Kir plan wędrówki jest już przygotowany. Zna­
jomi „zaklepują” kwate-rę na wypoczynek sierpniowy i w drogę. Razem
z całymi tabunami wycieczek wyruszamy w głąb Doliny Kościeliskiej.
Idziemy szybko, byle dalej, do rozwidlenia- szlaków i zgubienia roz­
krzyczanych pseudoturystów z odbiornikami radiowymi. Nareszcie
Stare Kościelisko. Odbijamy w prawo za kapliczkę zbójnicką i po
kilku minutach ogarnia nas cisza i spokój. Jesteśmy na najmniej
uczęszczanym odcinku Ścieżki nad Reglami. W oddali słychać praco­
wite stukanie dzięcioła. Coś zaszeleściło w pobliskim zagajniku. Za­

trzymujemy się... ale to tylko wiewiórki uganiają się przeskakując
z gałęzi na gałąź.

Zafascynowani otaczającą nas przyrodą docieramy do Niżnej Po­
lany Kominiarskiej. Robimy przerwę. Przed nami wyrasta potężny
masyw Kominiarskiego Wierchu (Kominy Tyłkowe) w całej swej oka­
załości. W dół, na prawo Dolina Lejowa, największa z dolin reglo­
wych Tatr Polskich.

Żółtym szlakiem schodzimy w dół, wzdłuż Lejowego Potoku. Na
Polanie Huty Lejowe robimy długą przerwę. Las szumi, potok szem-

rze. Siadamy nad samym jego brzegiem. Przygotowujemy posiłek. O-
kazuje się, że w pośpiechu zapomniałam zabrać z domu chleb. Zna­
jomi pomagają.

Czas spędzony w tej cichej i'bardzo rzadko odwiedzanej przez tu­
rystów Dolinie upłynął szybko. Pora na pakowanie rzeczy. Porząd­
kujemy teren, puszki po konserwach trzeba będzie zanieść do Kir.
I w drogę, w dół! U wylotu Doliny łączymy się z zielonym szlakiem
i przez łąki, a później wzdłuż szosy dochodzimy do postoju w Kirach.

Wycieczkę polecam szczególnie tym osobom, które nie mogą wędro­
wać wysoko, a nie znoszą pędzących tabunów tych, którzy „zaliczają”
Dolinę Kościeliską, ćzy Chochołowską. (dag)
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skrzynki, zgarniali koperty i w sposób pozor­
nie swobodny wychodzili z budynku. Nikt jed­
nak nie przybył do skrzynki s nazwiskiem

Brendy Chapman.
Clive Hornifield stracił od dawna wszelką

nadzieję, że nawróci Patricka na homoseksu­
alizm i stosunki między nimi ułożyły się do­
brze.

Patrick wychodząc około wpół do siódmej,
zostawiał na stole 10 dolarów, płacąc w ten spo­
sób za zajmowanie lokalu. To nie były pienią­
dze całkowicie stracone. Zabrał się bowiem do

przygotowywania scenariusza, który na pewno
spodoba się Rosenfeldowi.

♦
Harry Shulz długo nie zabawił w Rzymie.

Natomiast odleciał do Nikozji na Cypr. Tam
ustalił swoją kwaterę główną.

Od razu po przybyciu skontaktował się z

przedstawicielem włoskiej firmy samochodowej
i z agentem morskim w La Valetto na Malcie,
tylko oni dwaj zostali jeszcze przy życiu.

Niestety, nie mieli nic do przekazania. Naj­
mniejszego nawet śladu. To doprowadziło go
do rozpaczy. Nie mógł odżałować, że Katzolakis

zginął tak wcześnie. Dokładnie kilka sekund

przed ujawnieniem nazwy statku i nazwiska

poniesie zbyt wielkich ubytków.
W tym bowiem wypadku, w

przyszłym sezonie sprawę awan­
su trzeba będzie odłożyć ad acta.

Sympatyczne spotkanie zakoń­
czyły: konsumpcja barana, nad
którego upieczeniem i pokroje­
niem czuwał były zawodnik klu­
bu Karol Jastrzębski oraz od­
śpiewanie klubowego hymnu,
którego autorem jest znany
przed laty piłkarz Garbarni —

Zbigniew Feluś. ‘ (PSP)

Notatnik sportowca
ROZEGRANE zostały za­

wody eliminacyjne w tenisie
(makroregionu Polski połud­
niowej) przed Ogólnopolską
Spartakiadą Młodzieży. Star­
towały zawodniczki i zawod­
nicy do 18 lat z Krosna, Prze­
myśla, Nowego Sącza, Rzeszo­
wa, Tarnowa i Krakowa.
Wśród dziewcząt zwyciężyła
Sylwia Czopek, wśród chłop­
ców Ryszard Major a w grze
podwójnej chłopców Major z

Jaroszem —

wiślanu.
wszyscy z Nad-

strzeleckich za-PODCZAS
wodów o Puchar Wawelu w

konkurencji skeet na Pobied-
niku znakomity wynik, lepszy
od rekordu Polski, uzyskał
Janusz Michalski z Wawelu,
w dwóch seriach strzelań do
rzutków — po 100 strzałów
— mając tylko jedno „pudło”.
Drugi był Gawlikowski z So­
koła Piła — 195 pkt. a trzeci
Socharski z Legii — 194 pkt.

W LEKKOATLETYCZ­
NYM spotkaniu Katowice —

Kraków, rozegranym w Za­
brzu, dobrze spisała się rep­
rezentacja naszego miasta wy­
grywając zawody 285:226 pkt.

Co słychać u siatkarzy Hutnika?

; |k IR. Jurek i J. Kołodziejski
> w sanatorium

SIATKARZE kadrowicze pod
wodzą Huberta ‘

Wagnera przy­
gotowują się do wrześniowych
mistrzostw Europy, natomiast ich
koledzy z zespołów pierwszoli­
gowych udali się na urlopy.

Zawodnicy krakowskiego Hut­
nika — jak nas informuje tre­
ner Jerzy Szymczyk — wznowią
zajęcia 1. sierpnia. Przez z górą
trzy tygodnie trenować będą na

własnych obiektach. Potem na

12 dni wyjadą na zgrupowanie
do Zakopanego.

Interesy reprezentacji spowo­
dowały, że inauguracja rozgry­
wek ekstraklasy nastąpi dopiero
9 grudnia. Niełatwo więc będzie
szkoleniowcom klubowym usta­
lić plan przygotowań tak, by for­
ma przyszła w odpowiednim
czasie. Sposobem na Urozmaice­
nie treningów będą jak zwykle
turnieje. Jeden z nich, z udzia­
łem Hutnika, obejrzą krakowscy
kibice w październiku. Start za­
powiedział m. in. mistrz NRD SC
Lipsk.

I jeszcze kilka zdań o spra­
wach kadrowych. W składzie
Hutnika nie nastąpią większe
zmiany. Nikt z dziewiątki, która
występowała pod koniec . ostat-

Grajq

młodzi piłkarze...
TRWAJĄ rozgrywki o Puchar

im. Juliana Mytnika, których or­
ganizatorem jest Krakowski O-
kręgowy Związek Piłki Nożnej.
Uczestniczą w nich młodzieżowe
zespoły Częstochowy, Katowic,
Krakowa, Przemyśla i Tarnowa.

Krakowianie walczą na razie ze

zmiennym szczęściem. Na bois­
ku w Skawinie przegrali w pier­
wszym swoim meczu z drużyną
Częstochowy 2:3 (2:1), wygrali
natomiast na wyjeździe, w Cze­
ladzi, z Katowicami 2:0 (2:0).

*

OD 7 do 14 sierpnia odbędą
się w Bydgoszczy finały Pucha­
ru im. Jerzego Michałowicza w

kategorii juniorów. Wezmą w

nich udział reprezentacje 8 okrę­
gów. Drużyny podzielono na . 2
grupy eliminacyjne. W pierwszej
zmierzą się Bydgoszcz, Lublin,
Poznań, Warszawa, w drugiej —

KRAKÓW, Kielce, Legnica, Opo­
le. Zwycięzcy eliminacji grać bę­
dą o puchar.

*

NIE POWIODŁO SIĘ juniorom
krakowskiej Wisły w pierwszym
ćwierćfinałowym pojedynku mi­
strzostw Polski. Wiślacy przegra­
li w Lublinie z Motorem 0:3 (0:1).
Rewanż w najbliższą sobotę na

stadionie przy ul. Reymonta.

Nie 6:4 lecz 7:4
DO WYNIKÓW z krakowskich

boisk piłkarskich, które zamie­
ściliśmy w ubiegły wtorek wkradł
się błąd. Opierając się na in­
formacji jednego z działaczy
Prądniczanki podaliśmy, że dru­
żyna ta wygrała w meczu grupy
II klasy „A” ze Strażakiem Rą-
czna 6:4. Tymczasem pojedynek
zakończył się rezultatem 7:4. Za
pomyłkę przepraszamy.

armatora, który zaopatrywał jachty Barta Sca-
lisio. Cóż jednak można zrobić wobec śmierci?

Minęło już sześć tygodni, od kiedy był na tro­
pie Barta Scalisio i nie zdołał zanotować naj­
mniejszego nawet sukcesu w swoich poszukiwa­
niach. A tamci w Paryżu się niecierpliwili! Wy­
magali wyników!

Nic dziwnego, po śmierci Nicka de Luki po­
czuli się w kłopotliwej sytuacji. Czyja kolej
teraz? — zastanawiają się.

Spryciarz ten Sycylijczyk. Przez moment

Harry Shulz był gotów podziwiać Barta Scali­
sio, ale zaraz sobie przypomniał, że gdyby nie

jego czujność w barze Papaspirou Aleko w A-
tenach zbiry Scalisia miałyby już także jego
skórę.

Zasępił się. Czy musiał bezczynnie czekać na

informacje? Katzolakis powiedział, że to sta­
tek cypryjski zaopatruje jachty Scalisia. Trze­
ba coś zrobić.

Harry był właśnie na Cyprze. Dlaczego nie

spróbował odkryć czegoś sam. nie licząc na

innych? Poprzednio odbył objazd portów wyspy
w towarzystwie przedstawiciela firmy samo­
chodowej i nawiązał kontakty. Dlaczego tam

nie wrócić?
Poszukał mapy wyspy i uważnie ją przestu­

diował. Czerwonym i niebieskim ołówkiem na­
kreślił drobiazgowo trasę i na kawałku papie­
ru wypisał nazwy portów, które zamierzał od­
wiedzić.

Pojedzie wynajętym samochodem.

♦
Czwartek, 21 czerwca 1974

Patrick Baudouin otworzył kopertę, na której
Yves wyrysował wielkimi literami adres no­
wojorski. Obawiał się widocznie, że pocztowcy
amerykańscy nie odszyfrują jego gryzmołów.

Wyjął list napisany przez Brendę do niego do

Paryża, otworzył kopertę i zaczął czytać.

(Ciąg daltep nastąpi) j, (58)

niego sezonu w barwach zespołu
z Suchych Stawów, nie ubył.
Akces zgłosiło natomiast trzech
młodych zawodników z drużyn
niższych klas: Owczarczyk (Olim­
pia Grudziądz), Cichosz (Wawel)
i Surmanek (Glinik Gorlice).

Rekonwalescenci Ryszard Ju­
rek i Jerzy Kołodziejski przeby­
wają obecnie w sanatorium w

Wieńcu-Zdroju. (js)

Wimbledońskie

ciekawostki
„SMUTNE jest, że sportow­

cy zarabiają pieniądze rekla­
mując produkt zabijający co

czwartego użytkownika" —

słowa te wypowiedział prze­
wodniczący Brytyjskiego To­
warzystwa Lekarzy Dawid

Simpson, a pretekstem do tej
uwagi były coraz częściej po­
jawiające się na koszulkach
zawodników reklamy firm ty-
tytoniowych. *

BILLIE — JEAN KING
kończąca w tym roku 40 lat
wydała się być zaskoczona

i awansem do ćwierćfinału.
„Nie jestem w najwyższej

formie. Pomimo to moim ce­
lem jest odniesienie 100 zwy­
cięstw w singlu w historii
wimbledońskich startów".

Na lotnisku...
„. w Balicach odbyły się za­

wody modeli aikrobacyjnych ste­
rowanych radiem, najtrudniej­
sza z konkurencji lotniczego mo­
delarstwa, wymagająca znako­
mitej precyzji wykonania tak
samych modeli jak i notem kie­
rowania ich drogą radiową w cza­
sie lotu. Startowali zawodnicy
z czterech aeroklubów: b:ekko-
bialskiego, śląskiego, częstochow­
skiego i krakowskiego. Zawody
przyniosły pełny sukces krako­
wianom, którzy wywalczył} trzy
pierwsze lokaty. Zwyciężył An­
drzej Sobotta przed Ireneuszem
Pudełko i Zygmuntem Firlitem.
Cała trójka zakwalifikowała się
do startu w międzynarodowych
zawodach, które w sierpniu od­
będą się w Poznaniu.

... w Pobiedniku sensacja! Da­
riusz Rachwał, pilot szybowco­
wy Aeroklubu Krakowskiego po­
konał na „Jantarze” trasę trój­
kąta : Pcbiednik—Sulejów—Janów
Lubelski—Pobiednik, o długości
507 kim i zdobył tym samym
trzeci diament do złotej odznaki
szybowcowej. Sensacją jest to',
że jest to najdłuższy i pierwszy
w historii Aeroklubu naszego
miasta tak długi przelot. Z uwa­
gi na kiepskie warunki termicz­
ne występujące nad Krakowem
i jego okolicą, dotychczas podej­
mowane próby kończyły się nie­
powodzeniem. Rachwał miał
szczęście, trafił na sprzyjającą
lotowi pogodę i zanotował pię­
kny sukces w swej

' karierze

sportowej. ,

Program I

14.55 Program dnia
15.00 Kino letnie: „Wódz In­

dian Tecumseh” — film przygodo­
wy produkcji NRD-ZSRR-rumuń-

skiej
16.45 Kwadrans z Artelem

17.00 Dziennik

1.7.15 Rok temu na Mundialu:

Anglia — Hiszpania, Włochy —

Brazylia
18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Pomysłowy Do­

bromir” — „Budzik”
19.00 Zapomniane fakty — Pias­

towie mało znani

19.30 Dziennik

20.00 Publicystyka
20.15 „Kobieta za ladą” («)

„Opowieść o dwóch kasjerkach” —

serial obyczajowy produkcji CSRS

21.05 Interstudio

21.30 Dziennik

22.00 Rolnicze lato ’83 — program

redakcji rolnej
22.15 Język — element życia

społecznego: „My i nasz język” (1)
22.30 „Zderzenia” — pr. publ.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

(Dokończenie ze sir. 5)
Soli (wt. śr. 8—17), Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka (wt. śr.

8—17), Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyżyny (wt. śr. 10—14),
KDK, Galeria 2, Rynek Gł. 27: Ma­
larstwo A. Sagan (wt. śr. 14—18),
KMPiK, pl. Centralny: Mai. R.
Grubera (wt. śr. 10—20), Czytelnia
(wt. śr. 10—20), Galeria, Floriańska
34: Wyst. ze zb. własnych (wt. śr.
10—18), Kramy Dominikańskie, Sto­
larska 8-10 (wt. śr. 11—18), Galeria

Desy, św. Jana 3: Wyst. ze zb. wła­
snych — malarstwo XIX i XX w.

(wt. śr. 11—18), Dom Polonii, Ry­
nek Gł. 14: Tradycje Odsieczy Wie­
deńskiej (wt. śr. 11 —18).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poź.

998, Tel. Ochrony Środowiska 11-

19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Ła­
zarza 14: wypadki tel. 999, zacho­
rowania i przewozy 22-38 -33, pora­
dy stomatologiczne w przypadkach
nagłvch (20—7), ambulatorium o-

kulistyczne (całą dobę), Rynek
Podgórski 2: 66-29-90, os. Proko-
cim Nowy 55-51-90 (całą dobę),, uL
Piastowska 32: tel. 37-38-29, 37-36 -

37, Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko
Balice 11-90-29, Niepołomice 198,
Sieciechowice, tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir., Urolog., Laryng., Dzierżyń­

skiego 44, Chir. dziec. Prokocim,
Okulist. Witkowice, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. "11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl.
4, Myślenice, Rynek 10, Proszowi­
ce, ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Tok-

syk. Kopernika 26, tel. 11-99-99,
Lek. Spółdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23), tel.
22-95-78, 22-25-66, KraK. Tow. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18), Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6, I p. (pon. 16.30—18.30,
śr. piąt. 17—19), Tel. Zaufania 33-
71-37 (16—22), Ośrodek Inf. Inwali­
dów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11
(pon. śr. piąt. 16—18), Inf. Kultu­
ralna, KDK, Rynek Gł. 27, p. 144,
tel. 22-44-02 (11—17), Pomoc Dro­
gowa PZMot., ul. Kawiory 3, tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Pla­
nu 6-letniego 154,. tel. 44-17-60 i
44-16-32 (7—22), Pogot. Techn. „Pol-
mozbyt”, al. Pokoju 81. tel. 48-00 -

94 (6—22), Inf. o usługach „Eure­
ka”, Dom Towarowy, Wiślna, tel.

22-98-22, wewn. 38 (12—18).

APTEKI
Rynek Gł. 42, Długa 88, Krakow­

ska 1, Pstrowskiego 94, Kozłówek,
Kazimierza Wielkiego 117, N. Hu­
ta — Centrum A. Centrum C.

RADIO
Program 1

Wiadomości: 14, 16, 18, 20, 22, 23,
0.02

14.05 Rytm — mag. muzyczny.
16.05 Problem dnia. . 16.15 Bank

przebojów. 17 Muz. i aktualności.
17.25 Jazz na 78 obrotów. 18.20

Wspomnij mnie — koncert dnia. 19

Gorący temat 19.10 Wieczorna se­
renada. 19.30 Radio — dzieciom:
Historia żółtej ciżemki — słuch.
20.05 Artel. 20.10 Koncert życzeń.
20.40 Tragiczna gwiazda generała
Grota — fr. książki A. Gassa. 20.50
Jazz w pigułce. 21 Komunikaty.
21.05 Kronika sportowa. 21 .15 Anto­
logia chopinowska. 22.25 Dziewczy­
ny Beatlesów. 23.25 Senne nastroje.
Od 0.00 Muzyka nocą i wiadomości.

Program II
Wiadomości: 13, 17, 21, 0.50
13.30 Album operowy (stereo).

15.30 Folklor z różnych stron świa­
ta (stereo). 16 Wielkie dzieła, wiel­
cy wykonawcy (stereo). 17 .05—18.39
Kraków na antenie: 18 Co niesie
dzień — wyd., popołudniowe. 18.30

Słuchajmy razem — zaprasza P.

Sztompka (stereo). 19.20 L. Podho-
rodecki — Jan Sobieski. 19.30 Wie­
czór w Filharmonii (stereo). 21 .52
Wieczorne refleksje. 21.57 Klasycy
jazzu (stereo). 21.30 Literatura i

muzyka: 21.40 T. Parnicki — Sre­
brne orły. 22 Od pierwszego nagra­
nia stereo. 22.20 Słuchowisko dęk.:
M. Reniak — Człowiek stamtąd.
23.23 Muzyka baletowa Prokofiewa

(stereo). 23.50 J. Szaniawski — Opo­
wieści Profesora Tutki 0.02 Głosy,
instrumenty, nastroje (stereo).

Program III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22
14 Lato w Filharmonii. 15.05 Wa­

kacje z przebojem. 15.45 Prosto z

kraju. 16 Zapraszamy do Trójki.
17.05 Polit. dla wszystkięh. 17.45
Nauka języka. 18.05. Informacje
sport. 19 Pokochać Zduńską Wolę.
19.30 Czas relaksu. 19.50 B. Ćzeszko
— Powódź. 20 Mistrzowie franc.
baroku. 20.45 Klub Trójki (1). 21

Cały ten rock. 21.40 Klub Trójki
(2). 22 .15 Folk — muz. włóczęgów i

poetów. 22 .45 Posłuchać warto. 23

Zapraszamy do Trójki. '23.55 Północ

poetów: Wiersze J. Lechonia,


